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Od Wydawnictwa.

Ze zbliżającym się Nowyru rokiem — 
czwartym naszego wydawnictwa — za
praszamy Szanownych Prenumeratorów 
do wczesnego odnowienia przedpłaty, która 
wynosi:

w  m ie j & e u : rocznie 2 0  złr. — pół
rocznie złr. — kwartalnie 5  złr. — 
miesięcznie 1  złr. HO c.

z od n o sz  en i e m <1 o Tle m. o . rocznie 
złr. 6 0  c. — półrocznie 11 złr. 

8 0  c. — kwartalnie 5  złr. 6 0  c. — 
miesięcznie 2  złr. 1 0  c.

w  p a ń s t w i e  a n s t r y a c k i e m  z  
p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą :  rocznie 2 1  
złr. — półrocznie 1 2  złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie 2  złr.

w  c e s a r s t w i e  n l e m i e c k l e m : 
rocznie 2 8  złr. — półrocznie 1 4  złr. — 
kwartalnie 7  złr. — miesięcznie 2  złr. 
5 0  c t .

w  I n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  roc .nie 3 2  złr. — półrocznie 
1 6  złr. — kwartalnie 8  złr. — miesię
cznie 3  słr.

Prenumeratę aniejseową nrzyjinują o- 
prócz Administracyi Nowej Refoi my agen- 
cye- E. Silbersteina, koneessyonowane 
krakowskie biuro dzienników i ogłoszeń 
w Sukiennicach ood liczbą ( w handlu 
Maxa Herza) — Magazjn nowości F  
A. Grigara, w Rynku głównym , linia 
A— ii — Handel Z Skalskiego (dawniej 
Nowakowskiej) w Sukiennicach 1. d i — 
sprzedaż gazet Kuklińskiego w hali Su
kiennie 1. 6 — główna trafika w Rynku, 
róg ulicy śvv. Jana — handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej — handel Hessa w 
Rynku głównym.

Nowi prenumeratoiowie otrzymają bez
płatnie początek pow.eści „Drugi Tom" 
w arkuszach.

K r a k ó w ,  24 prudnia.

Tysiąc ośmset ośmdziesiąt i cztery lat 
od narodzenia Ohrystusa — wieków dzie
więtnaście od chw ili, gdy „słowo stało 
się ciałem“ na to, aby męczeńską śmier
cią stwierazić i ludzkości na dalszą dro
gę jej żywota jako zbawcze hasło dać 
Wielkie przykazanie miłości. I odtąd to 
słowo miłości jest na ustach setek milio
nów, a ten krzyż, na którym spełniła się 
ofiara, jest ich godłem i odtąd liczyć po
czynamy okres cywilizacyi, który się na
zywa chrześeiańskim.

Nazywa się —  ale czy j e s t ?  czy jest 
nim naprawdę, całkowicie, bez śladu da
wnego, pogańskiego, bezmiłośnego barba
rzyństwa? Ozy owa Zasada „kochaj bli
źniego jak siebie samego“ przeniknęła 
świat chrześeiański tak, aby rządziła na-':

szymi czynami, naszem życiem rodzin-*sanitarną tak zorganizować, aby przepro- 
nem, gospodarczem, społecznem, narodo-: wadzić niezbędne reformy higienicznych 
wem, politycznem, i wydała najpiękniej-1 urządzeń, a pomoc lekarską k a ż d e m u  
szy owoc miłości — harmonię? [uczynić przystępną r-r- nie można, bo o-

Nie trzeba być pessymistą, aby na te szczędząc trzeba na wszystkiem, byle pc- 
odpowiedzieć — przecząco. Między pań- militaryzmu zaspokoić,
stwami i narodami „siła nad prawem“, Chcesz wyrniar sprawiedliwości uczy- 
zawiśó i wzajemne spychanie się; w sto- j ^ w y m ,  każdemu przystępnym, 
sunkach ekonomiczifych uttepohamowana a s ^ b ę  administracyjną podnieść do sto- 
żądza bogactw, umiato* jak nabytych; Pnja’ odpowiadającego wszelkim cywiliza- 
w stosunkach społecznych wyzyskiwanie cyjoym potr^boia, ^  .,ob^ chcesz pod- 
i egoizm, nie ten egoizm, co szuka szezę- j n|esmniem płac uizs/, ch urzędników wy- 
ścia w zaspokojeniu szlachetnych potrzeb!;równa,ć je Iną z najcięższych nierówności

■ i. i ,  .  _ . .  Cl y j  I A  A  fT Y\ t T  A  M  A  r . r i  a  a .  a  I ▼ .  ■ .  A I S  p  ■ .  a  u  a  1 -  r .  A    .serca i umysłu, ale ten, co się chętnie 
karmi nieszczęściem bliźniego. Dziewiętna-

społecznych — chcesz' kwestyę robotniczą 
zbliżyć przynajmniej do rozwiązania przez

ście wieków mija od początku ery chrze-1 uł'ezpieczei)ie °d nieszczęsnych wypadków 
ściańskiej — a jakże jeszcze dalecy jej- zawsze i wszędzie stanowczemu wyko- 
steśmy od prawdziwego chrześciaństwa.; Dan*u r,e5°rm s ânie na przeszkodzie ko- 

A jeżeli w czem, to w stosunkach f i l i ę - o s z c z ę d z a n i a  na wwzelkich in- 
dzynarudowych, międzypaństwowych ob- wydatkach, byle iylko nienasycona 
jawia się to w sposób najbardziej rażący Pas ĉ â militaryzmu dostała wszystko, cze-
— a co najgorsza, to że pod tym wzglę- S° ^ a-
dem nietylko żadnego nie widać postępu, ,: z ^PO^nąn^a ■.ego, <-■ je-̂ t podsta-
ale przeciwnie chyba pogorszenie. Były i w .̂. °łllzesciajmkiej %wilizacyi, pow^^ł
dawniej gwałty, zabory, wojny, niszczące ml^̂ aryzm też sam stał się nie
całe kraje — były chwilowe straszne cio
sy przemocy, spadające na całe narody, 
a ednak schyłek ośmnastego i cały wiek 
dziewiętnasty potrafiłby w tym względzie 
przewyższyć wieki poprzednie. Od czasu 
upadku Polski doszła polityka europejska 
do takiego w tej mierze wyrafinowania, 
tak obłudnie umiała największe gwałty i 
najbrutalniejsze wszelkiego prawa pode
ptanie osłaniać pozorami prawa i słuszno
ści, tak wydoskonaliła sztukę wynarada
wiania i odbierania całym narodom naj
istotniejszych waiunków bytu — że pa
trząc na te krwawe dzieje — ból, wstyd 
i zwątpienie ogarnąć może.

Najwyższym zaś wykwitem tego syjśte- 
mizowanego bezprawia, które jest znamie
niem polityki europejskiej od czasu upad
ku Polski — jest militaryzm, duprowa
dzony przez Prusy do szczytu doskona
łości, a z konieczności przez inne pań
stwa naśladowany. 1 tu się objawia w oa- 
łej pełni der Finch der hósen That — klą
twa złego czynu, który w  dalszych skut
kach złe tylko rodzić może. Bo cokolwiek 
zamierza się wykonać w tym celu , aby 
życie społeczne uiządzić w duchu, choć
by zbliżonym do zasad miłości bliźniego, 
a więc do podstawy cywilzacyi chrze- 
ściańskiej — rozbija się zawsze w pierw
szym rzędzie o ów militaryzm, ciężący na 
budżetach p a ń s t w  europejskich tak potę
żnie, że wszelkie socyalue, cywilizacyjne 
reformy są przez to utrudnione, jeżeli nie 
całkowmie uniemożliwione. Chcesz oświatę 
rozszerzyć, chcesz zarzucić ki aj siecią 
szkół fachowych, aby k a ż d e m u  dać do 
ręki najsilniejszą broń w uczciwej walce 
o byt, broń zawodowej wiedzy bud
żet wojskowy nie pozwala. Ohuesz służbę

przezwyciężoną przeszkodą postępu, nat
chnionego ctirześoiańską ideą, postępu dą
żącego do prawdziwej -harmonii społecznej. 
W iele jeszcze czasu upłjniie, wiele jeszcze 
walk ludzkość przebyć będzie musiała, za
nim zdoła zrzucić ze siebie tę zmorę. Aie 
ostatecznie w świecie czynu zwycięża to, 
co zwycięży wprzódy w świecie myśli. 
Militaryzm upadnie wtedy, gdy go po
kona powszechne wszystkich ludów i wszel
kich warstw społecznych przekonanie, iż 
on jest najwalniejszą przeszkolą w roz
woju naszej cywilizacyi ua zasadach pra
wdziwie chrześcianskich.

im a m  J M  B iu r
Jj w ó w , 23 yrudniu  

( Sprawy ruskie).
( = )  Od pewnego czasu toczy s ię , bój zacięty 

w ruskich sferach o to, w której z asekuracji 
ogniowych należy ubezpieczać budynki cerkiewne, 
plebanie i t. d. Jedn* dazę do tego, ib ubez
pieczenie nastąpiło w czeskiem towarzystwie „Sla- 
via“ — drudzy, cheę w „Azienda“ towarzystwie 
Tryesteńskiem — nareszcie są i tacy, którzy pra
gnę widzie^ wszystkie plebanie ubezpieczone w 
krakowskiem Towarzystwie wzajemnych ubezpie
czeń. Słowo rob' z tej sprawy wielka kwestyę 
polityczną ■— Protom  stara się zachować neutral
nie — nie chciałby tylko krakuwskiego Towarzy
stwa, dl.t " ‘go j* dynie, że jest polskie, i ma sie
dzibę w Krakowie.

Nie podnosiłbym tej sprawy, gdyż w podo- 
bny .h  kwestyach rozstrzygoó może i nowiuna je
dynie korzyść ubezpieczających — i ani wątpię, 
ib komitety prow incjonalne tym tylko względem 
kierować się będą, a wszystkie artykuły i uchwa
ły i kurendy, będą miały tylko akademiczną 
wartość; — & drugiej zaś strony po za wszelką 
dyskusyę i wątpliwość krakowskie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń iest najpew me,szą i naj
korzystniejszą .nstytucyą, wszelka więc polemika 
w tej sprawie jest wprost zbyteczną. Jeżeli zaś

zwracam uwugę na ten przedmiot, to tylko w ce
lu odkrycia zakulisowych lobót ażeby mniej obe
znani ze sprawą ,n .9 dali się obdamueić. jedni 
bowiem oioga pójść na  lep fałszywie przedsta
wionych korzyści, drugich wezmą hacłem patryo- 
tyczndm. a tymczasem ,cały ten  hałas, jesl popro- 
stu spekulacyą osobistą ikilau jedi ostek. I  tak: 
Słowo, gardłuje za „A zien d a \ gdyż p. P ł o s t -  
o Zo ń  s ki  u u  z nią atosunki finansowe; ra „iSla- 
v ia“ rozbiia się p. i )  z j e (1 z i c k i, . wydaje bro
szury, które w kilku tysiącach rozrzuca po kraju, 
a to wszystko dlatego, .te jest Tow arzystw a. te »o 
urzędnikiem i chciałby stworzyć sobie osobny 
dział „ruski" nareszcie Protom  z czystej n ien a 
wiści do Sazety Narodowej (która przemówiła za 
Towarzystwem krakowskiem) również występuje 
przeciw Towarzystwu krajowemu. Otóż p r y w a -  
t a jest motorem całt-go tego hałasu — i dlatego 
dobrze j e s t , aby interesowani wiedzieli o co 
chodzi.

DzisiBj wieczorem odbyło się posiedzenie Ba
dy miejskiej, na którem na porządku dziennym 
jawnych obrad była jedna tylko sprawa, mianr 
wicie kwestya r e k u r s u  d o  t r y b u n a ł u  &d- 
m i n i s t r a c y j u e g o  w s p r a w i e  r u s k i e j  
s z k o ł y  l u d o w e j .  Wiadomo, że Bada szkolna 
krajowa, powołując się na akademicznej wariości 
wyrok trybunału administracyjnego, wezwała 
Radę miejską do założenia ruskiej szkoły luJo- 
wej. Przeciw temu rekurow 'ił m agistrat na pod
stawie uchwały Bady miejskiej, do ministeruiwa 
oświecenia, opierając się na w yratuem  brzmieniu 
ustawy, że o języku wykładowym rozstrzyga re 
prezentacja m iejska.1 Chcąc jednak złożyć dowo
dy dobrej chęci, na tem samem posiedzeniu u- 
chwalono, aby otworzyć cztery klasy równoległe 
z ruskim języLiem wykładowym, przy jednej ze 
szkół ludowych, jeżeli do każdej zapisze się naj
mniej 35 dzieci, żądających wykładów ruskich. 
Istotnie we wrześniu r. b. otworzono te klasy 
mimo, że w 4 klasie nie było przepisanej liczb,, 
uczniów-

Tymczasem ministerstwo odrzuciło rekurs ma
gistratu — i poleciło wykonać zarządzenie Bady 
bzkolnei krajowej Tak m ag istra l, jak  i sekeya, 
która w ezw ać kom isję prawniczą o opinię — a 
ta orzekła jednom yślnie, że ze stanuwiska p .awne- 
go jest dalszy fekurs wskazany—  słowmn, wszy
stkie ciała doradcze zgodziły się na to, aby prze-

sprawę się zapatrywać, nie m ig ła  więc wystąpić 
przed Radę z takim wnioskiem, jak tego sobie 
życzą poprzedni mówcy — Bada jednom yślnie 
uchwaliła n i e  w n o s i ć  d a l s z y c h  r e k u r -  
s ó w w t e j  s p r a w i n .

Poczem casrąpiło posiedzenie tęiże.

Mowa posła fcs. dr. Jażdżewskiego w obro
nie jeżyka połskleyu*.

(N a  posiedzeniu parlamentu niemieckiego 
e dnia 17 b. m .)

(Dokońo>eni«)

Sprawdza s ę zdanie T acy ta : torguere leg ej, 
ut torątieant homines (naginać prawa, aby niemi 
dręczyć ludzi).

To moralne męczenie lu d z , to męczenie dzie
ci, tc  męczenie ludności tego rodzaju przepisami, 
przechodzi wszelkie możebne granice, lut są u- 
rzędniey i sędziowie, którzy, to czując i rozu
miejąc, chciefiLy L ń o  zapobiedz — to przyzna
ję. Mamy szereg U izędufkói administracyjnych 
i sędziów bardzo szanowanych, którym  tutaj pu
blicznie przed c&łym kraiem daję to uznanie, 
i którym winien jósiem wdzięczność za miejednę 
delikatną względność. Ale. MOSCi Panbwie, ci u- 
rzędnicy, ci sędziowie, nie mogą występować 
przeciwko ustawie I ńńW zs ją  tak wykonvwać 
jak brzmi, choć* arę to czysto sprzeciw ia ich prze
konaniu -  a czynią to w ielokrotnie z względno
ścią w ogóle nakazaną i niczliw 

Mości i. ani wie 1 Jednakże z życzliwością władz 
. pojedynczych jej reprezentantów  nie mamy hic 
do czynienia, — N ie żądamy od władz życzli
wości i łaski, iecz wygonywanla obo#iązSu, 
świętego obowiązku, który nazazuje podlanym  
ustępować tak daleko, jak można, i to na pod
stawie jasnej ustawy.

Więcej .im żądamy — a gdy nam to dadią, 
wtedy będziemy zadowoleni.

Przyznaję i ja, Mości Panowie, że w tek 
wielkiem 'państw ie, jak niemieckie i pruukie, 
n ie z b ę d n ą  je s t pewua jednolitość w kierow nic
twie władzą i w ustawodawstwie, atoli ‘w adm i
nistracyi i sądownictwie musi przecież nastą
pić pewna różnica stósownie do położenia 
rzeczy i p n e z  pewien wzgląd na  odrębne sto-

ciw „obowiązkowi" utrzym ywania__ żeńskim szL H śń n k i. U W®,, ¥ « śe i. Panow ie, rzecz Się ma 
ły z funaubzow gm innych , oanie&c się ae t r j  - * *npełnie odw rotnie; sąd j«bi podzielony, jest to  
fcunału adm inistracyjnego—i taki wniosek przed
łożył dzisiaj dr. Goldm ann imieniem sekcyi.

Przeciw temu wnioskowi wystąpił dr. M a d e y- 
s k  i Marceli, który wprawdzie w kom isji praw
niczej był za wniesieniem rekursu ze stanowi- 

| ska praw nego—obecnie jednak z innyeh wzglę-- 
* dów przemawia przeciw wnoszeniu rekursu, a to 
głównie z powodu, że żeńska szkoła de facto 
istn ieje, a nie w ypada, aby spraw y, które po- 
w inne być w domu załatwione, poddawać pod 
wyroki innych — zwłaszcza, że skarga byłaby 
wniesioną przeciw autonomicznej władzy, to iest 
Badzie szkolnej.

Z tych samych powodów przemówił przecie 
dalszemu prawowaniu się dr. M a ł e c k i  A n to m  
— nie widzi bowiem najmniejszej korzyści w 
wygraniu nawet sprawy.

P. W a c h n i a n i n  również sprzeciwiał się re- 
kursow i, zwłaszcza, że Eusini osiągnęli to, cze
go chcieli, a widząc w postępowaniu szczególnie 
p. prezydenta wiele dobrej woli — me w ątpią, 
że szkoła ta należycie rozwijać się będzie. Mó
wca pragnąłby jedyriie , aby to nie były klasy 
rów nuległe, lecz szkoła samoistna.

Po przemówieniu sprawozdawcy, który zwra
cał uw agę, że m agistrat i sekeya mogła i mu-

' siała tylko z czysto prawnego stanowiska ua tę

faktem, » adm inistracja jest jednolitą. To, co 
zrobiono z konsty tucją , zrobiono i -z sądownic
twem, wtłoczono najsprzeczniejsze spiaWy pod 
te same przepisy, — a po ism  w0*ystkieui' dzi- 
Wią się. że iudnuśó cznje się niezadowoloną i 
skarżą się na tak zua-zną liczbę wrogów p w -  
stw;.. Je s t to zupełnie naturalnem  i nić dc się 
wcale uniknąć. Każda k o n sty tu c ji jośt m . ni 
zdaniem na to, aby się zastósoWala do natural
nego etanu społeczeństwa ludzriego zaprotfaflwć 
go atoli nie zdoła. Gdy kto usiłuje tc uczynić, 
jak to się stało w Prosi, ch i Niedłcsech. naten- 
ezat chybia celu, laki mieć powinien b y t  na oku 
i przynosi w ten sposób szkodę ogólnej spra
wie i powszechnemu dobrn

Na tej lałsrywej drodze, na podstawie fałszy
wego założenia znajdowali się prawodawcy 
państwa, gdy wotowali za § 18d ordynacji U do
wej, przez co zupełnie zaprzeczyli szukającemu 
sprawiedliwości najpierwszego i  n&jWfciniojsżogo 
z wszystkich praw, prawa porozumienia się i  w ła
dzami w swym języku ojczystym i szU k.nu so
bie w nim sprowiedirwośct.

W tym § 186 musi nabtąpió pAprtwka; jeże
li to  nSł nastąpi, natenczas wj najdziecie rzeczy
wiście pewne pal.atywy w celu Zakrycia sżc-zellńy 
w waszem c-łem  prawodawstwie — ale ńie Ule-

.Gwiazdką dla wróbli.
O brńzek.

Cisza zaległa p ark , okalający miasto. Rozgo
ściła 6ię zima i spłoszyła skrzydlato śpiew aki, 
1 iVfi v\ gąszczu liści się k ry ły ; spłoszyła i tę 
wesołą drużynę dziatwy, uganiającej po wszyst
kich ścieżkach, igrającej tak rozkosznie na zielo
nej murawie. T-raz chyba tylko kosy jeszcze 
fruwają wśród krzaków obDażonycb z z ie len i. 
szukając żółtymi dzióbkami pożvwienia pod śnie
żystym obrusem a sikorki joskakują po pniach, 
to z dołu w górę, .o z góry na dół.

Znikły z parnu wózki dziecięce. Pusto tam. 
Wyjątkowi tylko zwulennicy ruchu nie przestali 
jeszcze uczęszczać w godzinach zwykłej prze
chadzki i przyspieszonym krokiem przebiegają po 
stw ardniałych od mrozu drożynach, aby się wzmo
cnić i zahartować. Prócz n ’ch, ci jeszcze tam 
dążą, którzy szukają sam otności, aby swobodnie 
myślom mogli puścić wodze. I  ci także, Udrz* 
pragną rozmówić się z kimś o czemś takiem, o 
czum się nie mówi wśród zgiełku ulic. A nako- 
niec i ci tam przychodzą, którym cichy spokój 
nafti ry, spokoj w duszy zbolałej przywraca.

Do tych to ustatnich bezwątpienia należy ta 
kobieta w czarnej iedu abnej sukni i z twarzą czar- 
nyDi zakrytą w oalem , wysoka i szczup ła , która 
codzień po południu spotkać tem można. Powa
żny, surowy wyraz jej rysów o ostro wykrojo
nym  profilu, wyniosła i nieoo sztywna postawa, 
zwracają uwagę spaceruiąćych, a niezwykła, ty
powa jej postać nasunęła jakiemuś żartownisiowi

niedorzeczny k o n cep t, przezwania jej „starym 
majorem"

Nie zwraca ona uwagi na nikogo z przecho
dniów , zdaje się ich nie widzieć, a gdyby jej 
kto powiedział, na jakie u n ich  zasłużyła sobie 
przezwisko, niezawodnie nie obeszłoby ją  to wca
le. Kroczy ona spokojnie swoją d ro g ą , nie pa
trząc w prawo, ani w lewo. Niekiedy tylko przy
stanie , aby się przypatrzeć kosowi grzebiącemu 
w śn iegu , albo wróblom czubiącym się zawzię
cie o kruszynę chleba.

Dziś, w przededniu świąt Bożego Narodzenia 
jeszcze tu c isze j, niż zwykle. W ilia — a więc 
wszyscy zajęci zakupnem. Nasza staruszka tylko, 
nie ma dla kogo zakupyw ać, nie ma dla kogo 
świątecznych czynić przygotowań. Punktualnie, 
jak codzień , gdy trzecią godzinę Zegar wieżowy 
pobliskiego kościoła w ydzw onił, wyrusza ona do 
parku. Pogrążona w myślach, w poważnem m il
czeniu, spokojnie przeszła park cały, aż do brze
gu rzeki.

Urok zimowego krajobrazu wabi ją  dziś dalej. 
Przedłuża więc swoją przechadzkę za biegiem 
strum ienia, aż ku pierwszym domkom przed
mieścia.

Spojrzała. Ze wszystkiego wyziera tu niedosta
tek. Napróżno śnieg stara się zakryć niezałata- 
ne w dachach dziury i nie sprzątnięte z przed 
domostw śmietuiki. Jeden  tylko domek powab
niej nieco wygląda. Zatrzymała się przed nim. 
Przypatruje się jakiemuś dziecku, które dziwną 
sobie w ogródku wymyśliło zabawę. W etknęło 
małe dziewczę w ziemię jodłową gałąź, zasiadło 
przed nią na s ta re j, rozbitej pace i mozoli się 
przywiązywaniem do tej gałązki kawałeczków 
chleba na białych nitkach.

Zajęta tem ważnera zatrudnieniom dziewczyn
ka, nie widzi naszej staruszki, o płot ogrodu 
opartej, która się przygląda jej robocie. Ocknęła 
się dopiero na dźwięk łagoJny jej głosu :

(Jo ty tam robisz, mała?
Przestraszyło się dziecko w pierwszej chw L i 

zdziwione, na n i'tn a jo m ^ j rozwarło szeroko nie
bieskie oczęta. Ale gdy i,, powtórzyła p y tan ie , 
odzywa się dziewczę poważnie i uroczyście:

— To będzie d r z e w k o  dla wlóbli!
U śm behnęła  się staruszka. Dziwnym wydał

się uśmiech na zbolałych rysach jej twarzy.
Poczerwieniała urażona jej niedowierzaniem 

dziewczynka i mówi tonem  pełnym  w yrzu tu :
— Nie w ierzysz'/... to się przypatrz!
I zaczyna wołać i wabić, a po chwili zlatuje 

się cała zgraja wróbli i dalejże oskubywać chleb 
z drzewka.

Zbliżyła się oani do dzieweczki, a gdy ją  
chciała ucałować, dziecko łzy w jej oczach uj
rzało.

— Ty płaczesz? Czyś może także taka głodna 
jak moje wlóble ?

— N ie , ale m iałam  niegdyś także taką dzie
wczynkę z ciemneml loczkami i niebieskienr o- 
czyma — jak ty. I  kochałam j ą- -  - bardzo! — 
Twoja mama pewnie cię też bardzo kocha.

—  O ! kocha! a tato jeszcze mnie bardziej 
kocha.- - m e , nie bardziej, ale tak mówi zaw 
sze. A potem mama mówi, że ona bardziej m nie 
kocha. I  kłócą się putem o to, mama z tatem .— 
Oboje mnie bardzo kochają.

— Kiedy ta k , to ci i Bozia dużo na gwiazd
kę przyniesie.

— O nie! My biedni ludzie, a tato mowi, że 
Bozia nie lubi biednych____

Spojrzała pani na ubogą sukienkę, dziewczęcia 
i spojrzate na wróble kręcące się jeszcze ciągle 
około swego „drzewka". I  pom yślała, że prze
cież jest dość bogatą , aby poprawić niekorzy
stną opinię o „Bozi" u tych biednych luazi. — 
W zięła maleństwo za rączkę i kazał- się zapro 
wadzić ao taty i do m -m y.

Szły po ważkich, chwiejących się schodach i 
doszły na pmistrysze. Przycisnęło dziecko klamkę 
i. znalazły aię w kachenęe. Szazunła to była 
izdebka i skromne w niej przrbary. ale tak tam 
było czysto, b ia ło , jasno, tak błyszczały kuchen
ne naczynia, że aż oczom radość.

Z kolei otworzyło dziecko drzwi do pokoiu — 
W eszła pani — w e s z ła .. .  i zachwiały się nogi 
pod n ią , m gła jakaś zasłania jej wzrok . .  . musi 
się oprzeć o przym urek okna. aby nie upaść.

A oto do nóg jej przypadła młoda blada ko
bieta, objęła rękoma jej kolana i krzyknęła sło
wo jedno-

— Matko 1
Odzyskała pani przytomność. Twarz jej przy

brała znowu dawny wyraz, chłodny, surowy; od
wróciła oczy, aby nie spotkać się z spojrzeniem 
córki. Wzrok jej padł przez mało okienko na o- 
g ródek , gdzie ciągle je sz c z e . około zatkniętej w 
śniegu gałązki ija się stado w ró b h , trzepocąc 
się i dziobiąc. I  jakby czar jakiś przykuł ją  do 
m iejsca: chciałaby odejść, nie m oże, musi do 
końca wysłuchać słów nieszczęśliwej.

— M atko! przebacz nam, przebacz! Przebacz 
dla tego dziecka!.,. Jeżelim  ci była nieposłuszną, 
jeślim  cię ipuściłft, to odpokutowałam już cięż; 
ko. Ale o n . on nie zasłużył na gniew  twój 
tak s ro g i! On dnien i  nocą p raco w ał, abyśmy 
jeno wyżyć m r g l l . . .  O m atko! gdybya wiedzia

ła , jak ciężko żyć w obczyźnie, bez pomocy zni
kąd ! N ie szło n a m , nic wiodło się. Ludzie tak 
są niedowieiząjący dla obcych, a przyjaciół nie 
było. M usieliimy powrócić. Od tygodnia iuż tu 
e s te śm y .... Nie dis tego wróciliśmy, aby wyże
brać co u ciebie. On spodziewał s i^ , w ojczy
stym n fe śc ie , gdzie go ludzie znają . znaleźć 
lepszy zarobek. . . .  A gdyby liain się pow iodło, 
wtedy depiarc mieliśmy przyjść do ciebie i b ła
gać o przebaczenie.

Z surowem obliczem, z odwróconą wciąż stała 
twarzą.

Tymczasem wróble oskuba/v już drzewko do 
szczętu i poleciały sobie gdzieś dalej. I  nie po
dziękowały nawet małej dziewczynce — pole
ciały sobie, jakby wiedziały, że w róble się karm i 
i pozwala się im potem odlecieć, gdzie im się 
p o d o b a . . .  N o, ale to zawsze przecież pięknie, 
że te biedaki miały =wuj i -drzew ko" d z is ia j, 
bwoją gw iazdkę. • na Boże N arodzenie.

To dziecko poczciwe co się do nięi tuli i ca
łuje jej ręce — czyż to n ie  jej w nuczka?

Przemogła żale i gniewy i zwróciła się ku dzie
cku i p r z y c i męra je  do łona i nie broniła już 
i* *o matce okrywać rąk swych gorąoemi poca- 
1 okami.

A za chwilę przebaczyła i mężowi je j, dla 
którego przed laty opuściła córi i dom m atki 
wbrew jej w oli....

Przebaczyła
A to wszystko dla tego, że wlóble miały swo 

j« drzewko.
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esycie jejl W takich sprawach nie idzie jedynie
0 osadzenie sprawy w miarę niedogodności, tru
dności, mrudnień i nieprzyjemności, o naatkico- 
wanie jej stosownie do poszczególnych, mniej 
lub więcej drastyczny en przypadków, — w ordy- 
nacyi pędowej może wyłącznie iść o zasadę, a 
odnośnie do §. 186 powinno się przyjść do tego 
przekonania, że właśnie ta zasada jest fałszywą, 
przeto i oddziaływa fałszywie — i dla tego należy 
to złe usunąć.

Przejdźmy dalej do § 187; znajdujemy tam na- 
stępujące zdanie:

Prowadzenie protokółu pobocznego w ob
cym języku jest dozwolone.

Mości Panowie, zestawcie obok siebie ten 
§ 187 i tytuł 10 ordynacji procesu cywilnego, 
mówiący o dowodzie pod przysięgą, oraz § 144
1 naatjpne ordynacyi karnej, gdy stawa Polak, 
nie rozumiejący ani słowa po niemiecku, naten
czas wobee takiego p o łożen i rzeczy dojdziecie do 
n a s  ępującyeh rezultatów:

odka przesłuchuje tłumacz, który urywane 
pytania sędziego stawia odnośnemu interesentowi 
i tegoż urywane odpowiwizi i^dziemu powtarza. 
Z tego sporząuza slą* protokół w yjzyku: niemie
ckim, w języku, którego mieres-nt nie lozimi-e. 
Ten niemiecki protokoł ma interesent podpisać i 
za jego prawdziwością uDbtawac. M ści Panowie, 
zapytuję wszystkich was tu zebranych, co bądzić 
można o mkiem ząBaniu, stawionem człowiekowi, 
iżby podpisał to, czego wcale nie rozumie V Po
dana mu bywa treść w Uouiaczomu — doDrein 
iub — P° większej części atoli w złem.
Podpisuje on to tłómaczenie, uorego nie ro u 
mie, podpisuje pro.okór, którego nie rozumie, i 
to częstekroć w sprawach karnych, gdz.e idzie o 
śmierć iub życie. Dodajmy do tego tę o&oliczność, 
że — co wiadomo —  protokóły stały się dziś 
szkieletami — jak to tu przed kilku £ » » a n  
wspomniano — w których z*-tóuuzą zylko skró
cenia; protokóły, które w  rzeczy sauicj sędziemu, 
sporządzającemu proWKoł, mogą dać pewną j s s lo ś c
0 niektórych sprawach, które atoli z powodu 
akróceń, obcinań, przez sędziego poczynionych, 
hio są interesentowi zrozumiałe nawet w jego 
ojczystym języku. A  wystawcie sobie, Muści Pa
now ie, prostaczka, który zaledwie postępować 
może za tom, co mu w ojczystym języku wykła- 
dają — jeżeli się taki poobcinany, skrócony pro
tokół przedkłada człowiekowi, nie rozumiejącemu 
języka tekstu, jakże można w takim razie należytą 
sprawiedliwość wymierzać (

Zdaje mi się, że w tej mierze — nie wiem, 
jak się mam wyrazić — leży jakaś spekulacya 
na nierozważne, dobroduszne zaufanib interesenta 
do nieomylnego sądu, albo spekulacya na tępy 
sm ysł odnośnej ludni sc.. Mości Panowie, niech 
spekulacja ta zmierzi do jakiegubądź celu, atoli 
aystem, żądający tego, me zgadza się z godnością 
ludzką — a takiemu niegodnemu systemowi na
leży koniec położyć.

Mości Panowie, rozważywszy to, co tu pow.e- 
działem, musicie przyjść do przekonania, że na 
stanowisku naszem, mając nadto — jak to wspo
mniałem — do pomocy obietnice monarchów, 
międzynarodowe traktaty, zdrowy rozbądek ludzki, 
zniewoleni byliśmy pokusić ».ą o usunięcie ta
kiego stanu prawa, a raczej bezprawia. Zupełnie 
naturalnie będzie ta w a s z ą  rzeczą, czy chcecie 
naszemu uczucia i naszym życzeniom według wa
szych skłonności serca i ducha zauość uczynić, 
lab nie. M y stawiamy nasze wnioski w pełnein 
przeświadczeniu naszego prawa.

Życzylibyśmy sobie naturalnie, iżby sprawę tę 
załatwiono w plenum Izby, bez komisji. Chętnie- 
bysmy widzieli, gdyby zasuda, którą chcemy mieć 
w §. 186, ta została uznana i przyjęta. Atoli mu
szę sumiennie wyznać, że nawet gdyby było zu
pełnie pewnem, iż paragraf ten zostanie jedno
głośnie przyjętym, że i natenczas zupełnie na 
miejscu byłoby przekazanie sprawy tej komisji 
do przedyskutowania, bo jeżeli stawia się tak 
ogoiną zasadę, to należy do niej podać przepisy 
wykonania, a te przepisy należy bardzo dokładnie 
rozważyć, chcąc dojść do pewnego, korzystnego' 
rezultatu. A  jeżeli rządy pruski i niemiecki u- 
skarzają się, że przy dawniejszych stosunkach 
panowały już podobne, niepewne określenia, na
tenczas należy je właśnie dokładnie zbadać, aby 
na tej drodze stworzyć ,aaną całość, odpowiednią 
do potrzeb ludności.

Pozostawiam to waszej, Mości Panowie, woli, 
M j chcecie api«wę tę roztrząsać w komisji, czy 
nie. f  roszę atoli, aby przeciwnicy nasi nie przy
lali nam tu z zarzutem, iż to, czego my żądamy, 
nie da się przeprowadzić. Mówi się bardzo czę
sto, że coś się nie da przeprowadzić, a pomimo 
to układa się to bardzo dobrze, jeżeli się tylko 
tego chce. W Prusieth dourze się działo od roku 
1815 do 1877, a więc przez lat 62, a jeżeli 
sprawa wówezua była dobra, to i dzisiaj muże 
być wykonywaną, dprawa ta była i jest dobrą w 
Austryi, gdzie na mocy artykułu 19 konstytucji 
z roku 1867, wszyatkie języki krajowe są upra
wnione w szkole, urzędzie i Życiu publicznem. 
Tak jeet w Belgii, w SzwajCaryi, we wschodnio- 
indyjoi en posiadłościach Angni, w wielu innych 
państwach i krajach — a jeżeli gdzieindziej po
stępowanie to jest dobrem, może być i w Prusiech
1 w Niemczech dobrem.

Mości Panonie, co? — geniusz tak wielkiego 
i wysoko inteligentnego narodu, jakim jest na
ród niemiecki, nie miałby być zdolnym do wy
szukania środków, ktorymiby słusznym zyczemom 
tak znacznej ludności zadosyć uczynić można, 
ludności, która swą *rwią i mieniem przyczyniła 
uę do wielkości Niemiec i z Niemcami razem 
żyje? Słuszność, & nawet pod pewnym względem 
i wdzięczność nakazuje wam, iżh/ście za to, 
co Polacy dla was zdziałali w sprawie powię
kszenia Niemiec, i dla nich coś uczynili. Apelu
ję do waszego poczucia sprawiedliwości, do wa
szego rozsądku i nam nadzieję, że się nie omylę 
spodziewając Bię, że w tej wysokiej Izbie znajdzie 
się większość, która z radością za tym wnioskiem 
się oświadczy, że wniosek ten może liczyć na 
poparcie i że po dokładnein zbadaniu sprawa 
•łoBzna. o jakiej mowa, znajdzie z waszej strony 
uprzejme i wspaniałomyślne przyjęcie.

(Brawo! na ławach polskich i w centrum).

Głosy prasy polskiej.

Dńcnnik Poznański jest sprawozdaniem 
jg w i e c u ,  zwołanego przez poznański Kom itet

miejski, który naprzód uchwalił prośbę lo  m a
gistratu o zniesienie napisów niemieckich tabli
czek na rogach ulic, w celu zachowania Pozna
niowi charakteru polskiego, jako grodowi P rze
mysława i kolebce Polski. Dalej przyjęto p e t y- 
c y ę  g n i e ź n i e ń s k ą  w sprawie szkolnej i po
stanowiono podpisywać, aby ją następnie ode
słać na ręce Koła polskiego. Wreszcie wiec uchwa
lił na wnioeek p. Ignacego Andrzejewskiego 
p o d z i ę k o w a n i e  K o ł u  p o l s k i e m u  za po
nowienie wniosku p. C z a r l i  ń  8 k i e g o. W ak
cie tym oświadcz, ją  obywatele poznańscy co na
stępuje : „Prawnopolityczne zasady, jakie Koło 
polskie przy tej sposobności objawiło, a miano
wicie trzymanie się i domaganie się praw, przy
sługujących nam na mocy traktatu wiedeńskiego 
i uroczystych przyrzeczeń królewskich są i nasze- 
m i zasadam i, a przemawijąc w tym duchu 
Koło polskie może być zawsze pewnem, że po 
za nium stoi c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l 
s k i e .  „Przebieg wiecu wysoce świadczy o uczu
ciach patryotycznych obywatelstwa poznańskiego.

Z powodu odczytów ks. K a l i n k i  o gen. 
C h ł a p o w s k i m  zapytuje się Deien. Pozn.: 
„Czyżby może dla znakomitego, rozgłośnego w 
dziejopisarstwie naszem historyka, przyjeżdżają 
-cego ao nas z innej części polskiego kraju, nie 
była się nadawała na wdzięczniejszy przedmiot, 
n a  p r z e d m i o t  p o ż ą d a n y  d l a  s ł u c h  i- 
• z ó w,  wyzywający dziejopisarską badawezość, 

jedna z ijc h  posągowych w nowszych dziejach 
naszych post o-. . jakiemi są i pozostaną wiecznie 
K o ś c i u s z k o ,  t  u n i  a t o  w slT i, D ą b r o w 
s k i ,  zwłaszcza Dąbrowski, nie zrodzony uą 
wielkopolsuiej ziemi, o którą tu  w szczególności 
chodzi, ais zrosły z n.ą nierozerwalnie wspi.- 
uiuieuiaBii lat 1794, 1806 i 1809, wspomnienia
m i Bydgoszczy, w jazd u  do Poznania, zwycięztwa 
pod .Tczewem, organizacji pospolitego ruszenia 
pWczas „Kampanii austryackiej1*. I  przyznać trze

b a , ze dla Wielkopolski znającej i pamiętającej 
bobrze postić g cn. Chłapowskiego byłoby o wie
le pozącLn»zem skreślenie przez znakomitego ni- 
storyka jednej z legendowych postaci. — Ks. 
Kaimka uważa powstanie listopadowe za b ł ą d .  
Przeciw temu zapatrywaniu Dzień. Poen. powo
łu je  się na powagę gen. Chłapowskiego, który 
uważał p o w s t a n i e  l i s t o p a d o w a  z a  r z  ec-  
n i e u m k n i o n e j  k o n i e c z n o ś c i  h i s t o 
r y c z n e j - . Pragnienie rewoiucyi — powiada- 
da Chłap, w bście otwartym, datowanym z Mem- 
la 25 list. 1831 r. — istniału zawsze w Polsce 
od czasu jej podziałów i będzie trwało dopóty 
dopoiu nie odzyskamy naszej niepodległości. By
łoby więc błędem sądzić, że młodzież, która 
pierwsza wznieciła pożar, zrobiła istotnie rewo
lucją . Była ona we Wozystkich głowach, a nade- 
wszysibo we wszystkich se rcach ! „Daiej Deien- 
Poen. podaje fakta pominięte przez ks. Kalinkę, 
a służące do rehabiiitacyi gen. Chłapowskiego 
z pod „arzutu zdrady za klęski i niepowodzenia 
wyprawy litewskiej w r. 1831.

Na Walnem zebraniu T o w a r z y s t w a  r o l 
n i c z e g o  w P o z n a n i u  p. K. Koszutski od
czytał rozprawę o obecnęm p r z e s i l e n i u  go-  
s p o d a r c z e m  i środkach zaradczych a prezes 
p. N. Dobrzycki o c ł a c h  r o l n i c z y c h .  Oba- 
dwaj nadmienił, że paradzie całkowicie smutnym 
stosunkom  rolniczym me leży w naszej mocy, 
ale zaroży j o więkezej części ud rządu. Po częś- 
ci sami jednakże zaradzić im możemy przez roz
wój przemysłu gospodarczego i wyzyskiwanie 
każdej gałęzi gospodarstwa, a zatem przez zakła
danie mleczarń, rozwój sadów, uprawę chmielu 
i t. d. Dobra r a d a !

Kuryer Poznański donosi, że na zastępcę ks. 
kard. Ledócnowskiego na stolicę gnieźnieńską 
przeznaczony jest kanonik pelp lińsk i, dawniej
szy radca regencyjny ks. W  a n j u r  a, Niemiec 
z Górnego bląska mówiący po polsku.

Dalej polemizu,d K uryer  z radcą ziemiańskim 
z Babimostu p. U n r  u h e, który w ystąpu w par
lamencie niemieckim przeciw wniuskowi Koła 
polelnego, ptzypjsnjąc mu znaczenie rewolucyjne, 
jako dążącemu do konsolidacji narodu i przy
wrócenia Polski. Prosty legalny środek obrony, 
naajgwałtowniejsza potrzeba, w oczach wiernbgo 
sługi Bioinarka jest czynem politycznie karygo
dnym. Kiedyż się wyczerpie zaciekłość krzy
żacka ?

Czas zastanawia eię nad dyskusją w parlam en
cie niemieckim nad w n i o s k i e m  o r ó w n o 
u p r a w n i e n i u  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  pusta 
wiouym pierwotnie przez p. Uzai lińskiego, a 
wznowionym przez k s .  J a ż d ż e w s k . a g o .  
W mysi wiedeńskiego mot d'ordre radzi Czas 
Polakom, aby trzymając z centrum  w sprawach 
kościelnych i narodowych nie dali się porywać 
prądowi ^opozycyjnemu az do aktu w y z w u (? ) , a 
przez to me zaostrzali gniewu żelaznego kancle
rza. Dziwna rad a l Jeżeli ma być ścisłe porozu
mienie z centrum , to jakZe2 Polacy mogą je  opu
szczać w słusznej sprawie zaprowadzenia oszczę
dności w budżecie wobec 40 a może i 70 milio
nowego deficytu. Wszystkie uczciwe stronnictwa, 
dobro ludu mające na celu, poetaaowiły wobec 
biedy obcinanie etatu. Ceas staje ni jako w obro
nie ks. Bismarka, bo tak pisze jPol.t Coresp., 
bo nawet hr. Taaffe gromi niewdzięczne żywioły, 
które jakoby z zemsty nieprzejednanie występują 
przeciw ks. Bismarkowi. Dla Czasu polityka m il
czenia jest ideałem. Nic dziwnego, że namawia 
on Polaków, aby ucnylili głowy przed najza 
ciętszym wrogiem. Uóż dla Czasu znaczy dobro 
ludu i bieda co go gn iec ie !

Dalej Czas. złożywszy w ofierze wieniec po
chwał byłemu wice-prezydeutowi MuczKowskiemu 
i otoczywszy dymem wonnego kadzidia prezy
denta dra Szlachto w Dkiego, uważa wybór nowego 
wice-prezydeuta p. F riedleina jako „szczęśliwe 
dopełnienie prezydenta w tern wszystkiem co się 
gospodai ki miasta dotyczy “

Z okazyi rozpoczęcia się z d. 1 stycznia 1885 
roku 26 letniego okresu, po ktorego upływie, tj. 
i  końcem grudnia 1910 r., ustanie wyłączne 
prawo propinacyjnego wyszynku i sprzedaży na
pojów przez uprawnionych właścicieli tabularnych, 
korespondent lwowski Czasu wypisał pechwałę 
dla komisyi krajowej dla oznaczenia czystego do
chodu z propinacyi, który będzie służył za pod
stawę wynagrodzenia.

Przegląd rozstrzyga pytań e, jakiem  jes t zbo
że... i polemizuje z Nową Reformą  z powodu 
naszego artykułu o zachowaniu się prasy galicyj
skiej wobec Bosyi. Przegląd tw ierdz i, iż Bosya 
nie zaniechała poiityki eksterminacyjnej przeciw 
Polakom jedynie z pow odu, iż galicyjska prasa

liberalna pisała o B o s y i  s a m e  f a ł s z e .  Za te 
wywody chłoszcze go Gazeta Narodowa udowa
dniając , iż Prz^glcgi zajął przyjazne stanowisko 
względem Rusyi od pierwszego swego pojawienia 
się i przedstawia w różowych barwach postępo
wanie caratu z Polakami. „Istotnie, pisze Guzetu, 
na bardzo ślizgą arogę w s^ d ł Pretgląd kompro
m itując konserwatystów, którzy go jako swój or
gan założyli. Przecież inne dzienniki konserwaty
wne jak Czas i Kuryer Poznański nigdy podo
bnych nieloiczności i blasfeimi narodowych się 
nie dopuściły 1 Trzeba było aż neofity, aby tak 
skompromitować obóz konserwatystów polskich!“ 
Jeszcze silniej w tej śprawie wystąpił Dzt-ennin 
Polski.

u zien n ik  rozpoczął szereg artykułów w spra
wie r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h  od o- 
głoszenia pierwotnego wniosku W ydziału krajo
wego, udzieionego sejmowej komisyi powodziowej, 
„który zamieniony w uchwałę nie daiby, zdaniem 
Dziennika Polskiego, powodu do podnoszenia 
wątpliwości władzom centralnym , bo byi ściśle 
zastosowanym do analogicznych uchwał se,,iuu 
tyrolskiego z r. 1882“. Dalej powtaiza Dziennik 
artykuł Wiadomości katoi.cnicl. o spodziewanej 
unii kościoła greckiego z łatinsKim z puwodu 
wyboru nowego patryareny carogrodzkiego, oraz 
wizyty, jaką delegat apostolski Ruteiii złożył ps
try aibze.
-j-H—mgmmm— g f c g g g i— — — *

ji-ra/cOU), M  grudnia.

Ministerstwo hanulu zauąuziło , aby ci k a n 
d y d a c i  d o  i z b  h a n d l o w y c h ,  którzy nie 
są zarazem wyborcami w ounosnein eielb wy kur
czeni, byli uważam w razie utrzymania większo
ści gusow  jako niewybram.

W B e r n i e  moiawskieni odnieśli ( J z e s i p r z y  
wyborach do laby handlowej s L a n o w c z e  z wy -  
c i ę z t w o .  Na 48 czun^ow Izby przeprowadzili 
Czesi 25 swoich kandyuatuw. W obozie niemie
ckim, guzm się nie spodziewano tak dotkliwej po
rażki, paŁUjb obecnie niezwykły popłoch. Dzien
niki centralistyczne zwalają winę swej klęski na 
rząd i grożą, iż meiuiecoy czionkowie Izby ra
czej poskładają mandaty, niżby mieli uznać is t
nienie Izuy w jei dzisiejszym składzie. Przed 
zanun.ęcieoi promkułu wyborczego oświadczył 
zastępca rządu, radca Bchrótter, ze na podsta
wie nowego rozporządzenia miniSteryulnego nie 
może uznać wyboru tych kandydatów, którzy nie 
są z a r a z e m  w y b o r c a m i  w tern samem Ko
le wyborczem. Wskutek tego unieważniono, mi
mo oporu niemieckich członków Komisyi wybor
czej, wyoór 13 Niemców', a na ich miejsce po
wołano Czechow, którzy otrzymali względnie 
największą ilość głosow.

Narodni L isty  odpowiadają na artykuł Pohiu.■
0 s t o s u n k a c k  w ę g i e r s k o - c z e s k i c n ,  do- 
wodząe, że przywódcy czescy niepotrzebnie ubie
gają się b względy wpływowycń Koł węgierskich, 
które w szorstki sr OoOb oapowiauzją na te zabie
gi. Brnutne te doświadczenia muszą wywołać ru
mieniec n& twarzy każdego czeskiego patryuty. 
Węgrzy tak dumnto sobie postępują, ja*, gdyoy 
uu*y murod <ezt>aki ? i tu . ataroz^tu/, jak Węgier 
ski, posiadający rcvi/ne prawa msjorycziic, a wyz- 
szy pod względem ekonomicznym i umysłowym, 
nie wart był „jednej puczki węgierskiego tyto- 
n iu “. Mimo tego wystąpił znowu iiieger z mo
wą pocnleDną dla Węgro w, a co więcej wyrzekł 
Bię wszelkiej wspólności z naszymi biednymi 
braćmi Błowakanu 1 łiroatam i. Cóz nam pomo
gły te objawy zgodnego usposobienia? Powinna 
nam wystarczyć odpowiedź organów stronnictwa, 
które ma dziś w W ęgrzech władzę. Nasz honor 
narodowy nakazuje nam wystąpić przeciw tym 
usiłowaniom, które na nas sprowadzają coraz to 
nowe upokorzenia. Powinniśmy dać Węgrom sta
nowczą odpowiedź, by wiedzieli, że nie jesteśmy 
żebraczym narodem , który się wyrzekł narodo
wej dumy, zapomniał o świetnej przeszłości i 
stanowisku, jakie mu się należy w wielkiej sło
wiańskiej rodzinie. I’aką odpowiedź dał Crogr 
imieniem młodoczeskiego klubu, a odpowiedź ta 
musiała wywołać oburzenie w dziennikarstw ie 
węgierskiein. N arodni L M y  wymagają od Wę
grów poszanowania piaw narodowości słowiań
skich i uwzględnienia potrzeb iunów słowiańskich 
w W ęgrzech. „Tego ż ą d a m y  od Węgrów, am 
p r o s i ć  o nasze prawa me będziumy nikogo".

K l u b  m ł o d o c z e s k i  uchwam  pe'y^yę * 
sprawie przyznania przeumieściu praskiemu d«vocn 
deputowanych do Bady państwa.

Stronnictw o s o c y a l i i o - d e m o k r a t y c z n e
w p a r l a m e n c i e  u i e ni i e o k i in, wybrało ko- 
misyą złozuną z siedm iu. człuUaów, której pole
cono wjpraeuwame ustawy o opiece nad robo
tnikami. Komisy a odbyła już kilka posiedzeń i 
Zasięgnęła potrzebne wioduiności z Austryi, Bzwaj- 
caryi, Angin i ze Bumów Zjednoczonych. .Elabo
ra t komisyi będzie jjktóony w formie noweli do 
ustawy przem ysłow y Kuiaisya uenwaliła zapo
bieżenie w drodze ustawodawczej wyzyskiwaniu 
pracy więźniów przez przedsiębiorców pryw a
tnych. N astępnie przyjęła zniesienie pracy n ie
dzielnej i zakaz używania dzieci do robót fabry
cznych. Nowy proje*t ogranicza robotę tyguduio- 
wą na 58 godzin. Zezwala na 1 0 -godziuną pracę 
w pierwszych pięciu dniach tygodnia, a na usmio- 
godzinuą w sobotę; wymaga me tylko kontroli 
labryk lecz także dozoru nad rzemiosłami. Dozór 
ten powinni wykonywać osobni inspektorowie rę
kodzielnictwa przy pomocy wybieralnych izb ro
botniczych, ktole mają czuwać nad sum ienneiu 
wykonaniem ustawy. Dotychczas nie powzięła 
koinisya uchwały w sprawie rooutuikow rolnych
1 ograniczy się pod tym względem do w niesum a 
w izbie rozoiucyi, która poleci los w yro b n ik ó w  
wiejskich opiece rządu.

W edług doniesienia petersburskiego korespon
denta Polit. Corr., w lutym oczbkują g r o ź n e 
g o  s t a r e . a  m i ę d z y  r e a k c y j n ą  u m i e j  
s z o ś c i ą  k o m i s y i  k o c h  a n o w s k i e j , a 
w i ę k s z o ś c i ą  p o s t ę p o w ą .  Rezultat walki 
będzie niewątpliwie wielkiego znaczenia dla we
wnętrznego rozwoju Bosyi. Gar z rodziną zamie
rza przenieść fiłę do JBeteisburga, gdzie zamie
szka w pałacu A akow skim .

W szecnsław lahśkąpraw osław ną uroczystość św 
M etoaego popiera giośno L.jew lanin  i odwołuje

się do odezwy liberalnego Czecha, Kalasza, któ
ry niezadowolony katolickim charakterem przy
szłej uroczystości, nazywa przygotowania do niej 
„nadużywaniem sztandaru św. Apostołów, celem 
propagandy ł a c i ń s k i e j N a  tej odezwie buduje 
Kijewlanin  nadzieję, iż nietylko prawosławne, 
ale już bliskie prawosławia ludy, jak Czesi i re 
szta Rusinów katolickich, wezmą udział w tej 
uroczystości.

Co się tyczy R u s i n ó w ,  to Now. W remia  
wcale nie jest zadowolona z artykułu D iła , o 
którym niedawno wspominaliśmy. Now. Wrem. 
podawszy treść tego artykułu, odzywa się bardzo 
elegicznie:

„Stare formuły przydały się przeciw Bosyi w 
takim stosownym w ypadku, jak  uroczystość we- 
lehradzka. A któż to będzie ciągnął korzyść z tego 
rozdwojenia Sław ian, z tycn ustaw icznych, bez
zasadnych podejrzeń o targaniu się Bosyi na 
czyjąś samoistnuść? Rozumio się, że „austryacki 
panelaw zm “, który sam targa się na półwysep 
bałkański, i doprowadzi do umocnienia Kościoła 
katolickiego i tronu papieskiego1*.

Takie wyznanie robi g aze ta , dodając, że au- 
stryackicb Sławian samo ich polityczne położenie 
w cesarstwie zmusza, pud groźbą znacznych szkód 
m ateryaUych i m uralnych, do pracowania ręka 
w rękę ze wspomnianym ^ustryackim  p.anslawi- 
zmem. Do katógoryi odnosi się takie
ta partya R-> m %, kjórą reprezentuje Dito. — 
„Wobec tego \ - ^ 8i,kiego jeszcze więcej pęwin- 
niśmy cenić umiłowania galicyjskich Rosyan, Świę- 
tojurców, Widzących niebezpieczeństwo i nie od- 
dzituających się moralnie od Bosyi, nie lękających 
się tradycyi o orłach połnocy“.

K o n f e r e n c y a  a f r y k a ń s k a  odbyła wczo
raj posiedzenie, na którem — jak donosi Nat. 
Ztng. — miano uchwalić o d r o c z e n i e  o b r a d  
do 5 stycznia. Po uchwaleniu ustawy żeglarskiej, 
ula rzek Kongo i N igru najważniejszą sprawą 
je s t uznanie m i ę d z y n a r o d o w e g o  s t o w a 
r z y s z e n i a  a f r y k a ń s k i e g o  pi zez mocar
stwa europejskie. Mimo usilnych starań nie uda
ło się dotychczas stowarzyszeniu uspokoić obaw 
Praucyi i Portugalii. W c.ągu ostatnich lat po
łożyło stowarzyszenie znaczne zasługi około sze
rzenia cywiiizacyi na zachodinem wybrzeżu Airy- 
ki. hawiązane pod protektoratem króla belgijskie
go, a wspierane usilnoscią słynnego podróżnika 
Btauleya stało się ono potężnym czynnikiem w 
politycznych stosunkach nadbrzeżnych koionij.

Pod opieką błękitnej fiagi ze złotą gwiazdą, 
która stowarzyszenie przyjęio za swe godio, krze
wią się i rozwijają nowe osady. Każde państwo 
europejskie, mające polityczne stobunki w Atry 
co zachodniej musi się liczyć z wpływami stowa
rzyszenia, a większa ich część przyznała już tej 
koiporacyi niezawisłość polityczną, nadając jej fla
dze handlowej prawa, przysługujące flagom u- 
dzieinycu państw. Pierwej niż luue mocarstwa, 
zawarło umowę z towarzystwem alrykańskiem 
c e s a r s t w o  n i e m i e c k i e .  Poseł mmiiiecLi 
hr. B iandenburg podpisał 8 listopada br. w bruk- 
sph traktat ze stowarzyszeniem. Poddanym nie
mieckim, osiadłym w posiadłościach stowarzysze
nia przyznano wszystkie przywileje, które mogą 
uzyskać poddam państw, zawierających traktaty 
Iicd kurzystuiejszymi warunkami. Za przykładem 
rz^du niemieckiego poszła A n g l i a .  W umowie, 
którą 16 grudnia zawarł ze sic warzyszeniem .Bir 
Al. lot, poseł augielsm, przyznano Angin prawo 
sądownictwa konsularnego, które tern samem u- 
zy skali i poudam niemieccy. Trzeciem z kolei 
państwem były W ł o c h y ,  które właśnie przed 
kilku dniam i oświadczyły gotowość przystania na 
te same warunki. Lada dzień oczekują przychyl 
uej odpowiedzi ze strony Austryi i Ilolandyi. 
Natomiast z&chowanie się r z ą d u  f r a n c u s k i e 
g o  w tej sprawie jest dotychczas tajemnicą. Nie
porozumienia między Francyą a stowarzyszeniem 
afryaańskicm wszczęty się jeszcze w roku 1879.

Podró’uik francuski Brazza zajął na rzecz F ran 
cy i krainę na południowym  brzegu jezioru Btan- 
ley-Poot. Podczas pouróży Brazzy do Paryża od
dali się naczelnicy tamtejszych plemion pod o- 
piekę stowarzyszenia alrykańskiego, które do dnia 
dzisiejszego wykonywa tam prawo zwierzchni
ctwa mimo licznych protestów ze strony Francyi, 
Położenie stowarzyszenja w tym sporze z rządem 
francuskim jest o tyle niekorzystnem, że w akcie 
iuuuacyjnym wymieniono F ram y ę , jako jedyną 
spadkobierczynię s.owarzyszeuia na przypadek je 
go rozwiązania, bidyoy więo wskutek oporu ze 
strony rząau francuskiego zachwiał się daDzy byt 
stowarzybzenta, by łuby to puiączuue z niemałą 
korzyścią Fiancyi. Niezauowoleuie wywołane po- 
siępuwamcm gau.netu paryskiego, maluje dosa
dnie bst p. B t a n i e y a  do jednego z jego przy
jaciół w Manchesterze: „Jeżeli zamknięcie kun-
terencyi nastąpi przed załatwieniem sporu mię
dzy stowarzyszeniem a F .ancyą, narażeni bę
dziemy na ostateczną ruinę. Uznanie nas za u- 
dzieine państwo zaostrzy tylko apetyt Francyi, a 
z drugiej strony Portugalii. Oprócz uznania nas 
niepodległymi potrzebujemy stanowczego określe
nia granic i ogłoszenia naszego terytóryum  za 
neutralne. Inaczej narazić mużerny nasz kraj na 
wojnę, której ouarą padną niew inni krajowcy.

Wobec tych nieporozumień umilkły głosy o so- 
iidarnem postępowaniu Niemiec i Francyi. W 
czasie przerwy w obradacn konterencyi rząu frau 
cuskl poweźmie stanowcze zdanie W lej sprawie. 
Wpływać ono musi ta^że na zacuowaute się Por
tugalii, która podobnie jnk Fraucya nie uznała 
dotycnczas niepodległości stowarzyszenia.

Z powodu zapowiedzianego p r z y j a z d u  ks .  
B i s m a r k a  d o  P a r y ż a  pisze dziennik pary
ski Liberie: Jeżeli puszczono w obieg tę pogło- 
Saę w celu wybadania opinii publicznej, to prze
konano się, ze usposobienie ludności nie jest 
przychylnem dla tego planu. Nie zapomnieliśmy 
sm utnych doświadczeń z czasów pobytu króla 
hiszpańskiego w Paryżu. Cożby się stało, gdyoy 
się nagle zjawił Bismark pośrod ludności rozdra
żniony do tego stopnia? Jakichże wymagałoby 
to śrudków ostrożności? — » któż mógłby m i
mo tego ręczyć, że uda się powstrzymać gwałto
wne wybuchy i pohamować wyuzdane namiętno
ści. Bismark zna zanadto dobrze Francuzów, że
by miał dolewać oliwy do ognia, który zaledwie 
stłumiono. N ie sądzimy, by chciał wyrządzić o- 
belgę luanuści, która w n.m  będzie widziała 
t y l k o  z w y c i ę z c ę  z p o d  B e d a n u .

I z b a  w ł o s k a  przyjęła na poniedziałkowem

posiedzenia ustawę o k o n w e n c y a c h  k o l e 
j o w y c h  zgodnie z wnioskiem komisyi, wypo
wiadającym zupełne zaufanie do poiityki gabine
tu. Wniosek Luzzattiego o objęcie zarządu kolei 
przez państwo odrzucono większością 162 gło
sów. Izba odroczyła obrt.dy do 15 stycznia.

Sprawy m iejskie.

(  K r u k ó w , 23 grudnia.
/  (Dokończenie.)

P rezydeut zaprasza nowego wice-prezydenta p. 
Friedleina do złożenia przysięgi i w krótkich 
słowach składa mu zyczenia pomyślnego piasto
wania rirzędu, podnosząc, iż od czasu zawiązania 
autonomicznej Rady miejskiej, gorliwie pracował 
on w komisyach i sekcyach , zawsze dla dobrs 
miasta, nieraz z poświęceniem własnego interesu.

W iceprezydent F r i e d l e i n  składa Radzie i 
prezydentowi wyrazy wdzięczności za wybór, na 
który, jak poyisda, nic zasłużył. Inicyatywy w do
datnich pracach dla dobra miasta nie może przy 
pisywać sobie, lecz kolegom z Bady i obywate
lom m, *«ta. Przyrzeka pracować zawsze sumien
nie i gorliw ie, a przedewBzystkiem dopomagać 
prezydentowi w jego pracach czy to słowem, 
czy uczynkiem. — Oświadczenie to Bada przyj
muje oklaskami.

N astępuje akt złożenia przysięgi w ręce pre
zydenta.

Przed przystąpieniem do porządku dziennego ,' 
wnosi radca magistratu T u t  n a u, jako w niosek 
naglący: Bada m iejska uchwali jako dodatkowy 
kredyt na rok 1884 kwotę 900 złr na wsparcie 
ubogich — rubryka ta Dowiem jes t iuż przekro
czona, a sekeya skarbowa wynajdzie odpowiedni 
fuudusz. Wniosek bez dyskusji uchwalono

Im ieniem  sekcji I, dyrektor budownictwa p. 
N i e d z i a ł k o w s k i  wnosi: Bada uchw ali: s i 
zatwierdza się kosztorys sporządzony przez urząd 
budownictwa w ogólnej sumie 1200 złr. na adap
tac je  wykonać się mające w myśl uchwały Rady 
w szkole żeńskiej u św. Scholastyki, w celu o- 
grzania korytarzy szkolnych i udziela się na ten 
cel kredyt dodatkowy w kwocie 1.200 złr.; — 
b) fundusz potrzebny zechce wskazać sekeya skar
bowa.

B. m. G w i a z d o m o r s k i  żą la  zamieszcze
nia wymienionej kwoty w budżecie miejskim na 
rok przyszły, ze w zględu, iż w roku bieżącym 
roboty rozpoczęte nie będą. W tejże myśli prze
mawia wiceprezydent F r i e d l e i n .

Ekac. K o p f f  zwraca uwagę, iż sekeya gospo
darcza wmnaby się pierwej komunikować ze skar
bową, zanim daną pozycyę budżem powiększać 
zamierzy, a nie polecać tej ostatniej wskazywa
nie. czy wynajdywanie funduszów.

P r e z y d e n t  zapewnia, iż ua przyszłość bę
dzie się starał, aby stosunek ten w myśl uwagi 
Eksc. Kopffa był zachowywanym. Bada uchwala 
wnioBek z poprawką r. m. G w i a z d o  m o r 
s k i  e g  o.

Inneniem  sekcji ekonomicznej naczelnik wy
działu U m i ń s k i  motywuje i wnosi: Ba la za
twierdza deklarację A. Koziańskiego, Którą tenże 
obowiązał się dostarczać przez przeciąg lat 1885, 
1886 i 1887 dla biur m agistratu , samvch dru
ków, oraz druków z papierem po cenach w tej
że wyrażonych. > c.

B. m. G w i a z d o m o r s k i  zapytuje, czy wzię
to pod uwagę, aby na przyszłość lepszy b r ł  pa
pier dla drnków, które mają przetrwać całe lata

Odpowiada wiceprez. F r i e d l e i n ,  iż pod dru
ki wymagające trwałości, sekeya sama dostarczać 
będzie papieru.

B. m. dr. H o r o w i t z  żąda, aby nie „ofertę11 
ogólnikowo, lecz ceny druLuw poszczególnie wy
mienione Bada zatwierdzała , dlatego p rosi, aby 
referent odczytał esay  i aby one w formie załą
cznika dodane zostały do protokołu posiedzenia 
Rady. Na dotychczasowe druki narzeka także dr. 
W a r s c h a n e r ,  oznajmiając, iż papier używany 
przez biuro statystyczne, je s t lichym i nieprzy
datnym

Po odczytania szczegółowych cen za druki, 
Bada wniosek z rezolucją dr. H o r o w i t z a  
uchwala.

Im ieniem  aekcyi IV r. m. dr. Z o l l  po nale- 
żyteoi umotywowaniu w n o s i: Bada uchw ali.
Udziela się zaliczki na płace, zwrotne w 20 ra
tach miesięcznych następującym u luczycielom 
szkół ludowych krakowskich. 1) Wojciechowi Mi- 
< fanie, kierownikowi szkoły I  w badyoku św 
Ducha, trzechmiesięczną zaliczkę w kwocie 200 
złr.; 2) L okadyi Ceichowej, kierowniczce szko- 
y X na Podwalu, trzechmiesięczną zaliczkę w 

kwocie 200 złr.; 3) Wojciechowi G uzikowi, młod
szemu nauczycielowi szkoły V III u i Piasku, dw u
miesięczną zaliczkę w kwocie 70 złr.; 4) F ran 
ciszkowi Żmndzie, młodszemu nauczycielowi szko
ły V II na K leparzu, dwumiesięczną zaliczkę w 
kwocie 70 złr. i 5) Majerowi M nnkowi, kiero
wnikowi szkoły V na Kazimierza, trzechimesię- 
czną zaliczkę w kwocie 200 złr. — pod warnn- 
kieni, jeżeli biurącj zaliczki złożą do kasy miej- 
.-kiej police Tow. wzajemnych ubezpieczeń w K ra
kowie , wykazujące ubezpieczenie ich życia na 
czas spłaty zaliczek i w odpowiedniej pobranym 
zaliczkom wysokości— a nadto, co do kierowni
ków M ichny i Munka, którzy podania swe bez- 
puśreduio do Bady mieiskiei wntósli, jeżeli Rada 
okręgowa miejska oświadczy s ię , iż poleci ka
sie szkolnej okręgowej ściąganie rat udzielonych 
zaliczek przy miesięcznych wypłatach.

Nad wnioskiem tak postawionym* * szczegól
nie nad ustępem wymagającym ubezpieczenia na 
życie, wywiązuje się długa i ożywiona dyskusja, 
w której wielu pp. radców zabiera głos. W kon- 
kluzyi Bada wniosek uchwala z poprawkami r. m. 
K i e s z k o w s k i e g o ,  który żąda tylko, izby 
„pierwszeństwo mieli p rzy udzielania zaliczek, 
przedstawiający police Tow. wząj. ubezpieczeń- .

Im ieniem  korniej* przemysłowej r. m. doktor 
B o b r z y ń s k i  wnosi: R»da uenwali: 1) Budy
nek po kasie oszczędności przeznacza się w ca
łości na pomieszczenie szkoły rysunkowej wraz 
i  podręcznymi tejże zbiorami. 2) Przyjm uje się 
pi.czynienie potrzebnych w tym budynku adap- 
tacyi kredyt w kwocie 3000 złr. 2) Upoważnia 
się Bekcją 1 do wykonania tych adaptacyj, w 
porozumieniu z kom isją przemysłową. W tre- 
ściwem przemówieniu na poparcie tego wnioskn 
dr. B o b r z y ń s k i  oświadcza, iż n iedannu zało
żona szkoła artystycznego przemvsłu rozwija się 
w nadspodziewany sposob. M a już 72 nczniów
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z tutejszej rzemieślniczej czeladzi, zatem odpo 
wiedziała ona w zupełności naglącej potrzebie 
m iasta a wskutek tego, referent me potrzebuje 
obazernie motywować potrzeby dalszej ofiarności 
Rady dla tej szkoły. Zawiadamia, iż od Nowego- 
Roku przybywa tejże szkole oddział modelcw mia 
dla którego niezbędne podręczne zbiory wymaga
ją należytego umieszczenia. Projektowany na szko
łę budynek św Duaha na odrestaurowanie wy
magałby fnnduszu 30.000 złr. i prócz tego nale
żałoby pomyśleć o pomieszczeniu dwóch szkól 
Indowych, które obecnie w tym budynku się 
znajdują. — Z tych względów prosi o przyjęcie 
wniosku. Powstaje dłuższa dyskusya, w której 
zabierają głos r. nt. dr Worschauer, dr. Weigel, 
Zieleniewski, w.ceprezydent Fnedlein , Chrzanow
ski, Zaremba, Zoll i inni. Pierwszy z wymienionych 
mówców żądał odesłania wniopku do sekcyi skar
bowej, dla dokładniejszego zbadania sprawy w po
rozumieniu z sekcyą ekonomiczną i z komisyą 
przemysłowy, p. C h r z a n o w s k i  żąda przedło
żenia planów i kosztorysów projektowanych prze
istoczeń. Inn i mówcy dowodzą, że c a ł e g o  bu
dynku na tę szkołę nie potrzeba, wystarczy pię
tro, i że w ogóle ten budynek do tego celu się 
nie nadaie. R. m. Zaremba, Zoll i F riedlein bro* 
nią wniosku komisyi, który też po końcowen. 
przemówieniu sprawozdawcy przez Radę został 
przyjęty. Na tern posiedzenie zamknięto, zosta
wiając na przyszłe posiedzenie liczno jeszcze nie- 
załaiy ione sprawy porządku dziennego.

O p ł a t e k .

Na rozległych łanach poszarpanej Ojczyzny na
szej, z pierwszemi promieniami gwiazdy, jaka zabły
śnie dzisiejszego wieczoru, w milionach polskich 
serc powstaje radosne uczucie.

Więcej od innych nerodów czciliśmy zawsze i da 
Bóg czcić będziemy Narodzenie Tego, który wzgar
dził przemocą tyranów i przebaczać umiał gnębicie- 
lcm dn ln , krusząc pęta niewoli narzucone oalemu 
światu, — ztąd radość naszo.

I nie tylko w Ojczyźnie, lecz wszędzie, gdziekol
wiek złe -zy dobre losy, zagnały synów wolności 
Polaków, czczą oni dzień ten radością i weselem, 
n i jakie zdobyć się można wobec trwającej dotąd 

. tałoby po złożonej do grobu wspólnej wszystkich 
Matce,

Na rozpromienionej uśmiechem twarzyczce niemo
wlęcia, któremu nad kołyską nuoi matka rzewną 
nutę koleudy, na poważnem obliczu sędziwego star
ca, którr wrnle, wiele już razy święcił dzień ten, 
nasuwający tysiączne wspomnienia uoiegtych życia 
kolei, na twarza-n możnych i najuboższych, w pała-
oaoh, lepiankaoh i wilgolnyih mu,ach moskiewskich
kazi mat, gdzie zawsze jeszcze jęczą nasi bracia bo 
mieli siłę tw ierdzi, ii car nie jest ich Bogiem — 
wszędzie i u wszysttóoh, chociaż jedna chwila we
soła wraz z promieniami gwiazdki zabłyśnie w 
sercach.

W takiej chwili wszyscy czujemy się lepszymi,
dostępniejszymi dla wznioślejszych, szlachetniejszych 
nozuć — w imię m.łof ci i braterstwa łamiemy
Wspólnie ohleb życząc sobe nawzajem wszystkiego 
nailcpszego, czego na Swiecie ty m doznać można. 

Piękny zaiste obyczaj; w Polsce uświęcony wie 
— nieznany innym narodom. '

A  gdyby onociaż część życzeń wzajemnych nrzo- 
/ oiywistni« się miała — raja doczekalibyśmy na zi«- 
mi ; — n estety, głowa przebrzraiewają; czyt\mi 
tylko stwierdzać możemy, iż dobrze życzymy sobie, 
więc miasto słów, korzystajmy z tysiącznych sposo- 
bnrści świadozenia dubrego wszygtkim, nie tylko 
bliskim nam i drogim, lecz tym o Których zazwy
czaj mniej się troszczymy i mniej dbamy, a którzy 
życzliwości naszej łskną i potrzebują najwięcej.

Niech wieśniak nasz od kapłana i dziedzica, z 
którymi przecnż jedną wielką złączony iest rodziną, 
doznaje zawsze dowodów czynnej bratersk.ej miłośoi, 
wyrozumiałości i pomocy, której więcej niż kiedy 
kclwiek w dzisiejszej potrzebuje doli — niechaj mło
dzież, ubodzy, sieroty w zwierzchnikach swoich, do
brodziejach i opiekunaoh, zn&jdnją serca życzliwe i 
do czynLych dowodów życzliwości skore, — niech 
-wszyscy wzajem wybaczają sobie winy popełniane 
w sapalczywości, lub stronuiczem roznam.ętnieniu. 
nii eh ziszczyoani ufnością rodaków męże na czele 
stojący, śmiałością, energią, czystem sumieniem i 
powagą niezłomnych przekonań, a pogardą dla prze
mocy i jej nieli jzoyeh jnż dz'ęk' Bogu czcicieli, da
dzą dowody miłośoi i życzliwości dla kraju i roda- 

w, — tego p.agaijmy łamiąc wspólnie c.hleb,
'gnijmy dla nas samych, dla braci naszych wszyst- 
u. oddzitlonyoh kordonem, czy uciskiem, dla 
•jszłości wreszcie ukochanej naszej Ojczyzny, 
Spełnienie życz-ń tych zależy w całej pełni od
- samych; w nas także jest moc uczynienia ich

■zeezywistością w najbliższym czasie.
Koehaimy się wzajemnie i cz,ńmy sobie dobrze, 

;»w»ze i wszędzie, w dobrej i złej doli, a każdy z 
■16 niechaj nie tylko pragnie tego, lecz i postępo- 

faniem przyczynia się do budowy tego gmachu 
rspólncj miłości, a da Bóg, że przez nią i wolność 
isjBKaó zdołamy, której brak dotąd w chwili naj- 
yjękjwjc’ radości i wesela, niejedną gorzką
zt; smutku wyciska.

...

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  24 grudnia.

Wspólna Wilia odbyła się dzisiaj w południe w
Czytelni Akademickiej. Zgromadzonych powitał ser
deczną przemową p. J. Łnsz zkiewicz w zastępstwie 
n eobecnego prezesa Bernadzikowskiego, ktOry nade
słał ttlsgram. W przem wie naznaczył uroczystość 
tę jako obchód ściśle rodzinny w rocznicę Narodze
nia Chrystusa, Którego wzniosła uauka zgromadza 
wszystk.eh w idei jedności. P. kurator prof. Zoll, 
uaw.ązująe do przemówienia po rzedniego, wyraził 
życzenie, ażeby młodzież zawszn jednoczyła się w 
w myśl miłości bliźniego, tego ostatniego wyrazu 
nauki Chrystusa. Wzniesiono następnie zdrowie p. 
kuratora Zolla, który na podziękowanie wzniósł toast 
na cześć Towarzystwa bratniej pomocy i Czytelni 
akademickiej, których jest Kuratorem, następnie zdro
wie dyrektora chóru akademicki, go p. Barabasz i 
Uczta wspólna nosiła na sobie cechy serdeczuego 
koleżeństwa.

Rezultat loteryi gospodarskiej pomimo słoty 
przejmującej, jaką odzna. zał się dzień wczorajszy, 
nietylko wypadł korzystnie dla ubogich samych, ale 
z korzyścią także dla licznie zgromadzonej publiczno
ści, która wychodziła obładowana zwierzyną, dro
biem, i innymi artykułami, mającymi wielkie znacze
nie dla spiżarni naszych wobec długiego szeregu 
świąt. Trwalszych dowodów względności dostarczyła 
fortuna wybrańcom swym w żywyoh ok»zach, któ
rym przewodniczył: oap, baran i osioł. Na szczę
ście głośny ten tiyumwirat pod protektoratem do 
broczynnych dam, przygłuszony został dźwiękami 
orkiestry p. Wrońskiego.

Klub myśliwski o projektowanem założeniu któ
rego donieśliśmy, otrzymał już zatwierdzenie statu
tów i istotnie wejdzie w życie z Nowym Rokiem. 
Celem nowego tego klubu: polowanie i zabawa to
warzyska. Łatwiej jednak przyjdzie wielbłądowi prze
cisnąć się przez igłę, jak bezmitrowemu śmiertelni
kowi przestąpić próg owego przybytku. Jedna bo
wiem czarua gałka na sześciu glosujących odmawia 
przyjęcia do klubu.

Minister Dunajewski oozekiwany jest w Krako
wie w d. 10 przyszłego miesiąca. W dniu tyin bo
wiem dopełniony zostanie akt ślubu siostrzenicy p. 
ministra panny Zofii Ściborowskiej z dr. Kniaziołuc- 
kim, lekarzem ze Lwowa.

Pan W ładysław Kłosowski, radny miasta Lwo
wa , dyrektor ruchu kolei państwowych , obchodził 
wczoraj we Lwowie 25-letnią rocznicę służby. Ko
ledzy jubilata wręczyli mu stosowny adres pamią
tkowy.

Za jednym Z dzienników zamiejscowych powtó
rzono przed tygodniem w tutejszej prasie wiadomość, 
że redaktorem Gazety Polskiej w Warszawie w 
miejsce znanego a zasłużonego publicysty p. Edwar
da Leo, miał zostać dotychczasowy sekretarz Ku- 
ryera Warszawskiego p. T. Czapeleki. Wiadomość 
ta redukuje się do faktu, iż p. Czspelski wstąpił 
do redakcyi Gazety Polskiej jako współpracownik.

Wieczorek Mickiewiczowski odbył się wczoraj 
(22 b. m.) w czytelni młodzieży handlowej izrae
lskiej. Uczeń uniwersytetu p. Prokesch uproszony 
przez młodzież, odegrał na fortepianie z całą wer
wą i zmjomośoią rzeczy kilka większych utworów, 
p. Kacz oddeklamował z życiem „Redutę Oriona**, 
p Kusser odegrał na cytrze cały szereg narodowych 
pieśni, które następnie młodzież odśpiewała chórem 
przy akompaniamencie fortepianu. Wieozorek rozpo
czął się odczytem p. Majera Schlesiugera o życiu 
poety, odczyt popularny, a zakończony uwagi go- 
dren i słowy: „Cześć ci, wielki wieszczu, cześć ci 
ziemio polska, bos ty ojczyzną naszą, a ty wieszczem 
naszym. “

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra
kowie pośredniczy na podstawie § 37 swoich sta
tutów bezpłatnie w umieszczaniu pomocników, jak i 
praktykantów handlowych , tak w tutejszych hand- 
lacti, jak i na prowincyi, O czem panów kapców, 
pomocników i rodziców, chcących swych synów w 
handlu umięśnić, niniejszem zawiadamia.

Adres: Bracka 12.
Lista balów publicznych w ciągu zbliżających 

się zapust, przedstawia się następnie: w styczniu 
dany będzie bal d. 21 prawników i medyków, d. 
26 bal akademików. W lutym d. 4 bal weteranów 
z r. 1831, d. 9 bal na dochód domu przytułku na 
Kazimierzu, d. 14 bal kostiumowy Koła artystyczno- 
literackiego. Prócz tego w projekcie: bal na budo
wę nowego teatru. Zapusty trwać będą 7 tygodni.

SkrzynKi listowe Umieszczone na zewnątrz de
mów w rynku i w ulicach, dla wygody osób ko
respondujących z Towarzystwem dessauskiem w spra
wie koksu, gazu itd ., dają powód do licznych za
mieszać zwłaszcza ze strony nie umiejących od
czytać napisów umieszczonych na skrzynkach, ci 
bowiem biorą je za jedno z skrzynkami pocztowemi 
i wrzucają tam listy przeznaczone dla poczty. Mnie
mamy, że skrzynki takie umieszczane powinny być 
tylko w sieniach domow, zwłaszcza, że stanowią one 
uszczuplenie dochodów pocztowych.

Przypominamy, że biura Kasy oszczędności z 
wyjątkiem oddziału zastawniczego z powodu kontroli 
i zamknięcia ksiąg w d. 29, 30 i 31 bm. będą 
zamknięte

Gmina Zalesiany i Kółko rolnicze, tamże założo
ne, przysyłając wiceprezesowi Tow. opieki wetera
nów, p. Ksaweremu Konopce, dziedzicowi Zalesian,

życzenia świąteczne, obowiązała się płaoić roczną 
składkę na weteranów w kwocie 3 złr. i taką t!* 
kwotę już nadesłała, bez wzywania lub żądania o- 
fiarności. Piękny ten czyn godzien naśladowania.

Polska matrona. Dnia 10 b. m. zmarła w Zie
lonym Kącie, pow. Husiatyńskiego Amelia z Radzi
szewskich G a r n y s z o w a ,  wdowa po ś. p. Piotrze, 
Kap tanie 3 pułku ułanów z r. 1831, następnie 
więźniu stanu i długoletnim tułaczu. Gorący patryo- 
tyzm, którego dowody składała od wczesnej młodo 
ści. zwłaszcza zaś w lalach 18S4 — 36, gdy z 
własnem zaparciem i niebezpieczeństwem opieko
wała się gorliwie ówozesnymi węźniami stanu 
we Lwowie, ożywiał tę zacną matronę do osta
tnich dni jej żywota, pełnego oaót i ozynów szla
chetnych. Cześć pamięci znakomitej patryotki i wzo
rowej kobiety!

Berlin, 19 grudnia. Dnia 1 b m unzcjło Towa
rzystwo katolick'-j.mlski- p:ii.vęć zgonu ui* ś mi er te! 
nego wii szcza Adama. Po załatwieniu wstępnych 
spraw Towarzystwa skreślił jeden t  członków ży
wot , poetycką działalność, oraz zasługi wielkiego 
poety, poczem chór męski odśpiewał kilka pieśni na
rodowych. Po krótkiej pauzie nastąpił odozyt: „Jak 
przodkowie nasi umieli bronić oj ,zyzny i wiary. “ 
Z kolei wygłoszono dwie deklamacje z poezyi Mi 
kiewicza. Śpiew solo i ogólnie „Jeszcze polska nie 
zginęła“ zakończyły uroizystość, w której wzięły 
udział nawet osoby nienależące do Towarzystwa.

Mierzwiński w Berlinie. B erlber Tageblatt pi
sze : Następstwa powodzenia- -nie s  cJ*  bywają ró
wnie jak ono przyjemne. Polski tenorzysta Mierz
wiński stał się w jednej chwili celem wymierzonej 
u ń ze wszystkich stron prawdziwej bombarJacyi 
próśb. Więcej niż tuzin fotografów ubiega się o za
szczyt zdjęcia podobizny jego oblicza, dla mnogich 
wielbioieli i wielbioielek. Fabrykant perfum pragnie 
nowym kosmetycznym środkiem upiękniającym na 
pełnić handle i — nosy, fabrykant piór stalowych 
zamierza dźwięcznego podpisu t e n d r a  użyć za po
lecającą etykietę — a młody Politik po dziesięć 
razy na dzień powtarza elegijny dwuwiersz Ublauds: 

„Wann hórt der Himmd auf zutrafen 
Mit Albums und mit Autograpnen!“

Tysiączne listy, które dochodzą M ierzw iński^ 
z kół lubnjąoych =ię w tanich zbiorach , dadzą wię 
zredukować do jednej nuty: „Proszę o łaskawy au
tograf! — Ubugi tenorzysta!“

Talar obchodzi w bieżącym miesiącu 400 letni 
jubileusz swojej ziemskiej wędrówki w Niemczech. 
Przed czterema wiekami bowiem, tUj. w r. 1484 
w grudniu pierwszy ‘ talar ujrzał św;atło słoneczne 
wyszedłszy z mennicy arcyksięcia Zygmunta w Ty
rolu. Że nowo-narodzony przyjęty był z otwartemi 
rękoma i nie potrzebował się uznania dorabiać, zby
tecznym byłoby dowodzić — cześć zaś, jakiuj używał 
i używa dotąd jest tak wysoką, że ohęć objawienia 
jej w wyjątkowej, jubileuszowej formie byłaby pró- 
żuym wysiłkiem. Używa on trwałej i do masimum 
doprowadzonej adoracyi. Mimo tego numizmatyczne 
Tow. w Wiedniu poświęci mu w rocznicę urodzin 
naukowy odozyt, połączony z wystawą najstarszych, 
dochowanych dotąd okazów.

500-tne przedstawienie Wcberow.-kiego „Frei 
schfitza** odbyło*się d. 18 b. m. w królewskim 
teatrze w Berlinie. Podług wiadomość i, któro sam 
Weber w swoich pamiętnikach zoMawił, wystawa 
Freischutza, noszącego pierwotnie tgfcjł . j j i e  Tajer- 
Oratrtf* napotykała początkowo na mnóstwo trudno
ści i odwlekaną była bez końca z ptftrodn wrogie
go niemieckiej muzyce ówczesnego intendenta Spon- 
tiniego, protektora zapalonego włoskich oper. Kiedy 
wregzcie Freisohiitz po raz pierwszy „światło kin
kietów ujrzał*, powodzenie było tak znakomite że 
kompozytor z wszelką słusznością zanotował w swo
im dzienniku: „Freisohiitz przyięty został z niepo
dobnym do wiary entuzjazmem Z 17 ustępów mu- 
zyczuyoh 14 oklaskiwano bez koń"a. Wszystko szło 
wybornie, śpiewano z przejęciem ; wywoływali innie, 
wyszedłem z paniami Seid<er i Ennike, bo nie byłem 
w stanie nikogo więcej rękami ująć. Wieńre i wier
sze leciały. Soli JJeo gloria. “ ud tego czasu opera 
była niewyczerpanym źródłem dochodów dla dyre • 
ktorów, a sławy dla samego twórcy. Co do pienię
żnych zysków otrzymanych z Freiscbfitza przez sa
mego kompozytora, dokładne sprawozdanie znajduje 
się w jego papierach. Podług nich Berlin zapłacił 
Weberowi za wyciąg fortepianowy 220 talarów, a 
jako honoraryum 440 talarów, później zaś jako po
wtórne honoraryum 220 tal. Wiedeń przyniósł We
berowi 312 tal. 12 groszy, Drezno i Darmstadt po 
187 tal. 12 g r . , Monachium 187 tal., Stnltgard 
128, Frankfurt 121, Strelitz 115, Weimar 62, Ko
lonia 38, Berno 35. NajmniejsBy zaś dochód od
niósł Weber z swego arcydzieła w stolicy nowoży- 
toej muzykt niemieckiej Bajrucie, gdzie na nią setki 
tysięcy poświęcono. Bajrutha zapłaciła Weberowi za 
Freischlltza — 13 talarów. Po odtrąceniu kesztów 
przepisywania i libretta, cały zyek kompozytora wy
niósł niespełna 3000 talarów, dyrektor ów zaś, ale 
to zbyt trudne do obliczenia, zważywszy, żo Frei- 
schutza wszystkie sceny wystawiły, wszyotkie robiły 
na nim świetne intereza, a niektóre tylko płaciłyH  
to, jak widzimy z powyższych sum.

NajnOW8zą ozdobą galanteryjną św i^ . damskie
go w Paryżu, wedłng F igara, jest „rewolwerek**, 
którego kształt mają najnowsze broszki, spinki itd. 

SModę tę zawdzięczać należy pani Clovis-Hugues.

k lin o w an ia . Minister handlu zamianowął -komi
sarzy byłej dyrekcyt telegrafów we Lwowie i Frau-

oiszka Scheina i Jana Rudkowskiego inżynierami 
dla biura technicznego dyrekcji juozt i telegrafów 
we Lwowie.

Składki. Uczennice pensyonatu p. Górskiej zło 
żyły za pośredniotwem Administracyi Czasu do rąk i 
prezydenta miasta dra SzUchtowskiego na pomnik 
Adama Miokiewieza w Krakowie 37 złr. 50 ct. i 2 
marki duńskie, które po uskutecznionej zmianie czy
nią 80 ct., ożyli łączną kwotę 3s złr. 30 ct. Kwotę 
tę ulokowano w Kajie oszczędności m. Krakowa na 
ksiąieozką nr. 67.452.

Na „arkof&g dla złożenia w nim zwłok Adama 
Mickiewicza na W awelu, złożył p Walery Rzewu
ski, radca miejski, d i rąk prezydenta dra Szlach- 
towskiego kwotę 25 zlr. Kwotę tę umieszczono na 
książeozkę tnt. Kasy oszczędnej i.

Na pomnik Mickiewicza nadesłało do Administra
cji Nowej Reformy Towarzystwo kat Jniokie polskie 
w Berlinie 15 marek

Składki. Dla ojca obarczonego 7 dziećmi i żoną 
ch o rą ,  złożył w Administracyi Nowej Reformy 
p. W. Gołębiowski 5 złr.

Repertuar teatralny.

W piątek 26-go: „Chata za wsią", obraz sceni
czny w pięciu aktach ze śpiewami i tańcam i, na
pisany przez Zonę Mellerową i J K. Galasiewicza 
Rzecz wzięta z powieści J. I. Kraszewskiego; mu
zyka Zygmunta Noskowskiego. Po raz pierwszy.

W sobotę 27-go : „Chata za wsią**. Po raz drugi. 
W niedzielę 28-go: „Chata za wsią14. Po raz 

traeci.

Dział ekonomiczny.

Targ na bydło W i e d e ń  23 grudnia. Na wczo
rajszy targ bydła rzeźnego przypędzono ogółem 1942 
sztok wotów, między temi g a l i c y j s k i o h  353, 
Lukowińskich 143, węgierskich 835, niemieokich 
611. Ogólny pizjpęd był o 433 sztuk mniejszy, 
niż zeszłego tygodnia, natomiast z G a 1 i c y i o 377 
mniej, z Bukowiny o 26 więoej przypędzono. Prze
bieg targu był leniwy. Ceny spadły o 1 złr. 50 ct. 
Nie sprzedano 28 sztuk. Płacono za opasowe woły 
g a l i c y j s k i e  po 54— 61 w.yjątkowo po 62 zer. 
w iły chude po 48 — 50 złr., za opasowe woły wę 
gierskie po 5 3 —64 złr., wyjątkowo 65 z ł r , za 
woły z paszy 50 — 53 złr., za opasowe woły nie
mieckie po 54—64 złr. wyjątkowo 6 4 -50—65*50 złr. 
za 100 kilo martwej wagi.

P r e s z b u r g ,  23 grudnia. Na wczorajszy t a r g  
b y d ł a  r z e ź n e g o  przypędzono tu ogółem l l4 5  
sztuk wołów, czyli o 286 mniej niż zeszłego tygo
dnia Pomiędzy temi z G a l i c y i  12 czyli o tyle 
więcej. Woły g a l i c y j s k i e  osiągnęły cenę 58 
złr. a w.

Telegramy „Nowuj Reformy*!
r

(Pruwatn

Wiedeń, 24 grudnia. Z powoda pewnego w y
padku, zaszłego w W oderadach w okręgu gm in 
nym L iboJrzjca w Czechach, wydał najwyższy 
trybunał wyrok, i i  ślub żydowski, który dał ży
dowski nauczyciel religi! (szkolnik), bez upowa
żnieniu przynależnego rabina, n i e  j e s t  w a 
ż n y m .  Małżeństwo w wypadku, o którym wy
żej była m ow a, uznane zostało przeto za nie
ważne.

Wiedeń, 24 grudnia. Skoro doświadczenie wy
kazało, że koszta utrzymania w ięŹDiów w naszych 
zakładach karnych, które się dotychczas wydzier
żawiało, znacznie się zmniejszają, jeżeli utrzyma
nie zostaje pod zajrządem państwowym — m ini
sterstwo sprawiedliwości zaoszczędziło w ten spo
sób 150.000 złr., w roku bieżącym — przeto za 
prowadzonym zostanie we wszystkich zakładach 
karnych własny zarząd. W  zakładach karnych 
w Karthausie i we Lwowie, wejdzie on w życie 
od dnia 1 stycznia 1885 r.

(Z  biura korespondencyjn go.)

Wiedeń, 24 grudnia. Wiener Ztn. ogłasza u 
stawę o dalszym poborze podatków do końca 
m arca 1885 r , przedłużeniu czasowego zawie 
szenia działalności sądów przysięgłych w okrę
gach sądowych Wiednia K orneuburgu i przedłu
żenia sądów wyjątkowych w Kotarze.

Praga 24 grudnia. Czeskie Towarzystwo kre
dytowe ziemskie ogłosiło konkurs. Zebranie wie
rzycieli naznaczono na d. 8 stycznia, term in do 
zgłaszania pretensyj na 28 lutego, a rozpoczęcie 
likw idacji na 7 marca.

Buda-Peszt, 24 grudnia. Uwięziony ta  został 
"t^zędnik policyjny Farka». Za przyczynę podają 
sprzeniewierzenie dwóch tytięcy złr. w kasie po- 
lięyinej.

Parył, 24 grudnia Dzienniki półurzędowe za
przeczają pogłosce o podróży Bismarka do P ary 
ża. W edług National F rancy8 odriaciła  ostatecz
nie projekt angielski w sprawie finansów egiD- 
skich, wiadomość ta zdaj° się być przedwczesną,

Madryt, 24 grudnia. Wczoraj wydarzyły się w To, 
ledo trzy przypadki śmierci z powoda cholery. Roz
porządzeniem królewskiemprzywrócono podróżnym 
wolny wstęp do Hiszpanii Odroczono ziwarcie 
umowy między Hiszpanią a Niemcami w sprawie 
Borneo archipelagu suluarskiesro. Bisuiark oświad
czył. że musi się wstrzymać z utworzeniem am
basady niemieckiej w Madrycie, g d jż  nie chce 
narazić się na ponowne odmówienie kredytu ze 
strony parlamentu.

Madryt, 24 grudnia F.poca donosi co do ugc 
dy między rządem niemieckim a hiszpańskim , ii- 
niemieccy konsulowie w Chinach, w Siamie strzedz 
będą interesów hiszpańskich, jeżeli przedstawi
ciele hiszpańscy uznają potrzebę tego.

HalifaKS, 24 grudnia. W  podwóizu nieopoda* 
mieszkania kilku urzędnikda wojskowych znale
ziono cztery funty dynamitu.

Nowy-York, 24 grudnia. Spalił się tutaj teatr 
Comic**. Szkody szacują na 175000 dolarów.

K a m  t c ^ e g n f i e n e ,

W ie d e ń  d. 23 grudnia >884,

Renta papierowa aust: . .
„ &•/, , n»tr. nieoyodat. . .
„ srebrna  .........................
„ złota . ......................

6°/„ Renta złota w g ........................
Renta złota węgierska . . .

Losy z r. 18 • ................................
Akeye Banku Auitro-węgierskiego.

„ kredytowe am tr.....................
! jadyn ................................................
5ł»poleondor . . . . .
Lombardy ......................................
Louy z r. 1864 ................................
Akoye Karola Ludwika . . . .
Akoye Lwow. Czer............................
Akoye kol. węg. pom. wsui. . . 
Obi. Indem. gaJio. . .
Losy Prem. W jg...............................
AU y i kol. Kosi. Bogum. . . . 
Akc. kul. póła. zaoh. austr. . . . 
6°/, Listy aast. hipot. gal . .
6**/, Listy sazt. gal. zakł. L ad . . 
kkujra ko l siedmiogrodzkiej. . .
Jo-ke .................
Rabl„ . . . . . . . .
U u k a : ................................................

UspoMbleala |b M y : stałe.

B e r l i n  >1 i i  gradnia 183*
aaoknoty austryae.
Wied&ń . .
W arszaw a......................................
Ruble . . .  ‘
5“/, Listy z jut. król. polsK. . . i 
47, „ likwidacyjne . .
Akoye Karola LsdwiUa 

„ kredytów*

DaWoJaie
| . l a N

Z laił. yr- 
pmdaiar*

81W6 81-90
* 7 - 97-05
88-10 88-10

104 25 l r 4-11
1?410 124-16
95 60 96-95

186 — 1 8 6 -
864 — 8 6 6 -
2 9 5 - 298 10
123-35 123-30

9-76 9-76
146-60 14675
170-60 170-75
268-50 267 76
193-60 19875
167 — l«7-85
lu2— 1 2 -
lla-63 116 ~
14S-— 1*8x 1/
171 50 171-U
1C1— 1 0 T -

99.75 100 -
17976 179-75
6C-S0 60-30

126-75 126-r/i
t-YŚ 5-79

166-75 165-95
165-65 165 w

210-86 810 56
62-8C 6 8 -
57.80 67-20

111:87 11176
482-60 <66--

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o i :
Dr. Adam Asnyk. 

Wydawca: D r . L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubrykui „N adesłan«“ nie pochodzi od  Redąk- 
c y i, k tu -a  koi t a u e j  odpowiodziohieeei za  nią 
nie przyjm uje.

H A D E 8 Ł A S E .

B a n k  k r a j o w y

w e  L w o w i e  i 4 2  z a s t ę p s t w a c h
przyjmuje lokacye gotów Li: 

na 30r°, 3 ł/ , e/0 i 4°/0 asygnaty kasowe, na 4°/0 
książeczki wkładkowe,

(500 zlr. płatne bez wypowiedzenia.)
Bank kupujo i sprzedaje po kursie dziennym : 

4*/*% Uibty zastawne Banku krajowego, 5 % n b li-  
gacye komunalne Banku kraj., 4 1/ , 0I0 i 6 %  obli- 
gacye pożyczki krajowej. (1231 i o 88)

l i D E S I Ł A l I E .

E u C ł i o
muzyczne, teatralno i artystyczna

Tygodnik artystyczno-literacki.
Wychodzi co sobotę Daje w przeciągu rokn 80 

arkusz; tekatn pióra najwybitniejszych s ił pisar
skich polskich i zagranicznych, około 100 illu- 
stracyj (przeważnie portretów), oraz przeszło 60 ar
kuszy nut muzycznych na fortepian (w łatwiejszym 
i trudniejszym układzie), instrumeuta smyczkowe i 
do śpiewu pierwszorzędnych kompozytorów krajowych 
i zagranicznych.

Prenumerata roczna rs. 8, kwartalna rs. 2, z prze
syłką pooztową rooznie rs. 10, kwartalnie rs. 2 k. 50.

Abonenci roczni otrzymają album, złożone z s/e 
śoiu wielkich fotodrukow;oh portretów Marceliny Ko
chańskiej , Pauliny Luoci, Stanisława Moniuszki, 
Władysława Mierzwińskiego, Adama As"vk. i J u u  
Matejki. 1832 2-4

Adres Bedakoyi: Senatorska 18 w Warszawie.

K r a k ó w ,  d u ł a  2 4 1 ?
■U papierowe roa. . . .  za 100 rubli 

-ki .licm. złote osp. . , 1Q0 mar.
p»«y *■. b rae ..............................................
.(*• eowy w aZn;...........................................

fraokowka z ł o t a .............................
<•/, PożrezK kra;, g a lie .. za złr. 103

Pożyczki kraj. gal.....................
ibligaeye Indemoiz. palie. „ . 100

Krajowe Us|y zaatawne . . .
» „Liny owi. Tow. ki. sisis...............

.  » „ .  » .  II. Ser

126
■tt

»

5 73

102 
90 

101
90
91 
87 
99

Sauka Jdip...................... 101
„ z prem. 10*' »8 
„ zwr.za40lat: *6 

zaef . Król. PoL . zr rmbli 100 —
„ _ likwld. „ . . „ .  100

L w ó w .  d a la  2 3 /1 3
ft Jiaz ki hipotecznego gal. *. u  zt. 200 286
yztjF zsat Tow. kred. ziem. za zł. 100 92

„ > „ „ n »t n r  100 ^9
„ i „ Baaku hipot. gal. „ „ 100 _01 

Wij ipraoye Udem* sal- 101
»l'i f*ej~t pożyczki krajowej . . . Io2

WwMttWJL d ijlił 2 3 1 2  
saz t a. r. 1869 (be* bież. kap.) —

t f n  ,} !ikwl4*cj3i* „ t a  m. ICO —

501528 -  
80. r- u

™ 6 8*
9 8f

26

91 85 
102 |
91 2
92 76 
68 -

100  -  

_|10* - 
7ń| 99 W 
r0 97 M 

&(' 
89 45

290 -  
93 60 

100 11 
102 b 
102 75 
104 -

-  96 80 
-■  87 46'

6 IIM*> * » ł  * JS w • »
Un 9 m „ .  .  i** ł

W ie d e ń , d n ia  2 3 1 2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA. 

U/6| ,  K*j»ta austr. papierowa . za złr. 1C
t 1/* » n ,n srebraa . . „ „ 1 0
4 .  n „ złoti . . „ „ 10
t  .  „ pap. nowa „ . 1 0
I % Losy z roka 1854 na 260 złr. za złr. 10
5 .  1860 500 „ . „ 1 0
5 - n „ 1860 100 „ „  „ 10
— „ „ 1864 bez % oaie „ „ 1 0
— „ „ 1864 bez K poł „ „ 1 0
— Como Renten-Schein na 42 lirów, szt. 

OBLIGI KORONY W ĘGIdh8KlfcJ.
6% Renta złota węgiersku z> złr. 10
6 „ n siabrna „ „ „ 10
6 » P*P' » ' - lfl4 „  Oblg. węg. Ostu z 1876 w zł. „ B 10
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ „ 10
— „ „ „ J > 5  5Człr. „ „ JC
4% Losy Oisańekie (Theis. Reg.) „ „ 10

OBLIGI IN u jSMNIZACYJNE
5 % Oblig. mdem. Bak„wiń lie  za t*r. 10
5 •  OMig. iidjm izac. G allcyj.. „ „ 10
5 .. n .  BieSmgr. „ „ 10
6 a . r Węyfer*. 10

j
96

— ~ 93 80
93 60

0 81 96 82 10
0 88 10 83 25
0 J04 25 104 40
i  9T - 97 16
0 I2ó 76 126 50
0134 76 135 2'
0141 60 142 -
0171 - 171 6C
0169 26 170 —
1 45 - 47 -

0 124 05 124 20
0 96 20 97 fcS
0 91 10 9’ 25
0105 76 106 25
0 116 - 116 60
0114 60 115 -
O 118 80 117 20

) 102 - 102 75
)102 30 1 2 80
) 1«p 76 101 60
>1100 - ICO 76

RÓŻNE INNE POŻYOZKi
5 c  Losy Donaa Regulir. z 1870 za sztukę i  
6 „  „ „ „ 1878 „ 1
8 „ ,  Serbskie 1 - 100 franków „ i
0 „ „ Turecki* po 400 n „ 1

USTY ZASTAWNE.
**/*% Listy Boden Ord. »llg. «. zł. za 

n „ " n 1 Pr -
n Banka hipot. gal.

3%
o
5
6
6 „ Listy zst. zkł kr. z. w K uk. 18-1.
I .................................. - - J fJ-® f» n n n n n » oD-I.
. % Listy zst gal. tow. krd. ziem.
R n „ „ Banka wutr.-w>g
4*/»* - r „
* *  - , l

Ui 100
n *.00 
. 100 
. lot 
„ 100 
n 100 
U 100 
n 100 
.  100 
, '.-0 
, IM 
. 00

I łajają

116
104 50 

81 -
21 60

122 -

96 60

99 50 
99 60 
99 6u 
9' 40

102 16

116 60

31 2b 
21 80

122 60
97 — 

101 -
98 75

103 -  
;10u &0 

09 76
92 -  

102 33
101 70 il0 l 90 

97 75

OBL1GACYE PIERWSZEŃSTWA KOLE;
6% Albrechta . aa 3U0 fer. z* złr. 1
6 „ Ferdyn półn. 300 złr. „ „ U
4%  % Kar. L. Em. z 1881300 z t .  „ .  100
5% Kon.-Bognm. aa 200 z.r. „ „ 100
5 .  Lr- -Ozer % 1865 300 \ qq

6 „ Lw.Czer z 1872 300 złr. za złr. luO
6 Moraw.-Szl. C.-B, 800 itr . „ „ 100
6 „ Rudolfa . . l a  SOO złr. „ „ 100
& „ Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
6 „ Lomb. (8ttdb.; aa 500 fr. za u ta k ę  1
5 „ Pnm .-Ł ap. I. Em. 206 złr. „ 100
6 „ Nordoity . ca 300 zh sa złr. 100

L O S Y .
Kred. dla haad. i pr*. aa  100 itr, w. a.
K l a r y ........................ ma 40 złr. m. k.
Towan.. żegl. Dani ja na 100 złr- w. a. 
Insbrnok . . . . na 20 Ir. w. a.
Keglewieh . . . . n a  10 łr . m. k.
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a.
Lablrńrk .<. . . . na 60 złr. w. a.
Gfuer (miast* Bady). na 40 złr. w. a.
P alfy ..............................aa 40 złr. m. k.
Czerwonego Krzyża . na 10 złr. w. a. 
Czerw. Krzyża węg. . a a  5 złr. w. a.
R udolfa........................ aa 10 złr. w. a.
S a m .............................. na 40 złr. m. k.
Saleburgskie . . . na 80 złr. w. a.
8t. Genc i* . . . na 40 rł r  m. Jk.

99 30 99 80 Biani^-wowikle . . aa 30 złr. w. a.
10F 70106 —; 4ł„ y t Tryeityńekis . za 100 złr. m. k.
99 80! 99 40| i % „ . aa 5-3 złr. w. z.

100 — !l00 60| Waldztein . . . . aa iO złr. m. k
■ 82 16 82 80 W rdUohgraeiz u  3K> wtr. w. k

8S 15 
68 68 

114 26 
97 76 

188 60 
99 -  
96 90

180 50 
4* 60 

U l — 
19 6*> 
19 -  
18 60 
*8 -  
42 26 
87 76 
18 >5 
7 1 

18 25 
56 
r 1 
51 
23 50 

185 — 
68 -  

27 60 
36 60

l*CUją
86 30 
68 90 

114 76
98 26

99 60 
97 30

181 -  
42 -  

116 -  
20  -

19 75 
24 -  
48 -  
38 -
13 10 
7 36 

18 75 
66 60 
28 ‘.J 
61 60 
24 50

28 60 
*7 60

aAUYE BANKOWE.
5% Aaglóbamk............................n a  120 złr.
6 „ Bankrerein Wiener . .
5 „ Kredyi dla handla i przem 
5 .  Kreditbank węg. allg. .
5 „ L&nderbank . . . .
6 ,  Arilre-węgiarsk. . . •
5 „ Uńionbank

AKOYE KOUUOWE
6 „ AlfSld  ......................... na 200 złr
5 „ Ferdynanda Nurdbahn
5 „ Francuzki. Józefa . .
5 „ Kareta Ludwika ■ - -
4 „ Kozzycko-Bogamiuzk.
6 .  Lwowako-Ozwnlow. Jassy
6 „ Rudolfa........................
6 „ oieimmgr-ii ui*
6 .  Sta»<*rlsaal aL* a* 300
6 „ Lombardy (Słdbahn) . . na 200

W A L U  TT.

u  10C *łr 
na 160 złr. 
u  200 złr, 
u  1“0 złr 
a* 600 złr 
na 100 złr

.1050 
na 200
aa *10
na 200 
na 200 
na 200 
na 200

Dukaty
■*0-to F ia n k ó w k l....................
20-to JbrfWwk* • • • • • 
PóM»pwy*Jy ro«* peao włż5«
P u ty  i i t e r l i i g i .....................
, r  —.krió U r v  t J a t *  . . .

sitnkę

98 25 93 75 
9 i 60,100 10 

2 16 — 296 60
507 601808

93 -  
u64 

72 60

180 — 
2 2 9 7 -  
207 76 
267 75 
*4c -  
191 _ 
l f  60 
17* "O 
307 2« 
Lid 26

6 79 
9 76 

12 04 
1" Ot 
18 28 
11 67 
Pi tO 
17 -

91 25 
856 — 
7S _

181 -  
.'808— 
208 25 
1,68 —  

149 -  
195 -  
60 76 

180 — 
Mi? 60
46 1B

» 81
9 7 '

12 uu
10 CO 
i 2 87
11 09 
48 75

127 2C
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O G Ł O S Z E N IE .
Publiczny akt rozlosow ana dzieł sztu

ki między członków Tow. Sztuk Pięknyh 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
i l n l a  25 iryrinia 1885, o godzi
nie 12 w oalach W ystawy w Sukienni
cach. 1348 1 3

Kraków, dnia 23 grudnia 1884.
Oyrekcya Towarzystwa Przyjaciół 
i Sztuk Pięknych w Krakowie.

Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
w KB 4KOWIE,

przy ulicy Krupniczej pod Nr. 7
odzna- zonv 

kilkom medalami z wvstaw europejskich,
portiotuje bez względu na pogodę pospieszni0, 
zdejmuje obraz: olejne i akwarelle dotychcsas
nieznanym Bposobem, który obecnio wynalezio
nym został, oddając kolory w właściwych tonach. 

1346 1

JOZEF MILLNER
piani si ta

w Krakowie N r. 6 Podzamcze, 
jak poprzednich lat, tak również obecnie 
poleca się grą na fortepianie w  zaba
wach prywatnych i towarzyskich, m a

jąc utwory p.erwszych mistrzów.
1344 1 6

OC OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0
Z ł W I i  l l O U l  M f l E .8 Prowadząo od lat kilkn R e s t a u r a c j ę  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, 

bądź jako zarządca, bądź też przez rok ostatni na sweją własną rękę, z dniem 1 pa
ździernika ob ąłem Restauracyę w hote'u „pod Różą” w Kraaowie.

Jak dotychczas w hotelu Drezdensk;m. tak samo restauracyę w hotelu „pod 
R°żą“ postawię na stopie pierwszorzędnej restauracyi, starając się o to, ał>y kuchnia 
była smaczna a obsługa chętna i szybka.

Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie w i n a ,  a mianowicie: węgierskie, austryackie, 
francuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 
firm pobieram; również piwa Pilzneńskie.

Spodziewane się, iż Szanowna P- T. Publiczność względami iwsmi raczy mnie 
poprzeć jak dotychczas, s tarań  em mojem hęlzie, abym łaskawych względów nigdy nie 
utn. ił. 'L uszanowaniem

F e r d y n a n d  T u r  liń sk i ,
1030 28 30 restaurator w hotelu „pod Różą“ w Krakowie, ul. Floryańska

ćoooooooooooooocooooooooooooo

J. A N D  E L A
nowo wynaleziony • w j

.AMORSKI PROSZEK
z a b ija

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
Karaluchy, muchy, mrówki, klesz
cze, mszyce, w ogolę wszelkie owa
dy z n ienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa- jjj 

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie materyałów apte

cznych 350 11 12

J. Andefa w Pradze
13, „zum schwarzbn Hund”, Hus^gasse 13 , g 
W  K r » k o «  ł e  d o  n a b y c i  1 : u a .
Hawrtki, tudzież w aptekach: E. Radiera, i |  
E. Stockmara, Józeia Trauuzyhdkiego. i -  

W iktora Redyka.
W Chodorowle u p. St. Dyszkiewicza apt., |j  
w*, try.ZtaKU U J .  J. Zaniewskiego apx. - 
w ketom) u p. K  Stenzia apt., w Kutach |  
pr Kolom >a u p. A lei Zagajewskiego apt., jtt 
w Krośnie w handlu Jana I a. arowicza, H 
w SoKulD n. p. Eug. Wysoczansklego apt. 2

Pierwsze, prawdziwe, ułatwiając- wydzielanie śluzu eu-ierki z ekstraktu słodowego Jana 
________ Hoffa zawijane są w niebieski papier.

J a n a  H oflfa P in  o  z d r o w ia  
z  w y c ią g a  s ło d o w e g o

1 flaszka 65 ct.

J a n a  H oflfa z g ę s z c z o n y  
w y c ią g  s ło d o w y

1 flaszka złr. 1.12, mała flaszka 70 « t.
Powagi lekarskie, jak w Wiedniu: Profesorowie Dr. Bamberger, SehrStter, Scnnitz- 

ler y. Rokitausky, v. Basch Finger i w. i  , w Berlinie pp, profesorowi Dr. Frerichs, 
v. Langenbeck Virchow, Osk. l.iebreich, i w. i zapisują też w wielu chorobach z jak I 
najlepszym skutkiem.
J a n a  H oflfa  p ie r s io w e  c u k ie r ,  

k f z  w y c ią g u  s ło d o w e g o
po 60, 30, 15 i 1( ct. (Jedynie praw

dziwe w niebieski h torbeczkach.)

J a n a  H oflfa  s ło d d w a  
c z e k o la d a  z d r o w ia

za ‘/a tilo  L złr  2.16, II. złr. 1.60. 
za J/« kilo I- złr. 1.30, fi- 90 ct.

I

Neusteina ooukrowane Pigułki krew czys*v..ąc*
ś w .  E l ż b i e t y .

Pod każdym względem wyższe od podobnych preparatów pistylki te, nie y.awie- 
raja żadnych szkodliwych snbsti.ncyj; używane bywają z najlepszym  
Skutkiem w chorobach organów brzusznych, chorobach, skóry, chorobac mózgu, 
chorobach kobiecych; 1 iuko rozwalniają i brew czyszczą. Żaden Jeb nie działa lepiej 
i  mniej szkodliwie w celu usunięcia

zaparcia trzeniow brzusznych,
zwykłego źródła przeważnej liczby chorób. Z powodu przyjemnej formy chętnie przez 
dzieci bywają brane. Pigułki te odznaczone są z.szczytnem świadectwem r a d c y  
d w o r u  p r o fe s o r a  P i t h y .

Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15  c t . ,  Ośm pudełek w jednej paczce, 
Mieszczącej w sobie I2C pigułek kosztuje tylko 1 z ł .  w . a .
O u t  b z a Ż a h i e i  Każde pudełko, na kiórem nie ma firmy: „A p o th ek e  ZII'11 

h e i l ig e n  L eo p o ld "  a na odwrdpej stronic ńu posiada 
n a s z e j  m a r k i  o c h r o n n e j , jest f a ls i f lk a t e m . P | H  kupowaniem takiego 

S j )  pudełka ostrzega ?ię.
ś / r  Należy zważać, aby nie otrzyjnao złego, bezskutecznego,

a nawet szkodliwego preparatu. Żądać więo należy wyraźcie 
Neustein’a pigułek ś. Elżbiety. Pigułki te opatrzne są na 
nbwijee i sposobie użycia, obok umieszczonym podpisem. 

G ł u w ń j  s k ł a d  w  M ic d n lu :  w  A p tece  X e iw te in 'a  „zum heil. 
L e o p o ld S ta d t, Ecke dci Plankcn- und Spiegelgasse. W  K r a k o w ie  *> aptekach: 
Redyka, Sobierajskiego, Wiszniewskiego i Stokmara. 1! 12 9 15

FRYDERYK ERERT
w  K r a k o w ie  w  d z ie d z iń c a  F r a n c is z k a ń s k im

LAKIERNIK POWOZÓW.

H. Niemetz w Krakowie E
Skład Haszyn do szycia

Sukiennice Nr. 30, sklep narożny ud stru
ny ratusza, 

poleea niniejszem P T. Publiczności swą 
pow,?krzon<ę pracom  ę mechaniczną.^ 

Przyjmuje oprocz wszelkich wyrobów w za
kres mechaniki wchodzących także

maszyny do szycia
ehoeiażby najstarszych systemów; za do- 
zładno ló napnwy ręezy się. Ceny umia> 

kowane. S16 19 30
! « > •

39 89 WIELKI ZAPAS
sztuczek sukna,

(3 — 4 m etry) wszelkich kolorów 
na ubranie mędkid przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Rodzaj t ,  aro należy dokładnie określić. 
Próbki za nades! iniem 10 ot. marki.

Od 1 kwietnia 1885

poszukuje się mieszkania
na parterze lub I piętrze, z ogro
dem lub przy plantach, złożonego 
mniej więcej z sześciu pokoi, przed
pokoju, kuchni, pokoju dla służby.

P la c  pod budowę przy ul. 
Karmelickiej do sprzedania. Zgło
sić się pod lit. W. S. T. ul. Stra
szewskiego Nr. 20 parter.

1312 3 4

D Y S T Y L A R N I A

Wódek, Likierów, Rumu i Spirytusu
W. E. Bochnak & J. Kaspar

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, naprzeciw Kasy Oszczędności
p leea Szanownej Publb-zności dystylatv owoiowe i dystyluwaue 

wódki z ziół i korzeni, jako najlepsze.
Uystylaty owocowe N r .  2  no cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct. 
w na.-tępuią ych gatunkach: Ananasowa- Brzoskwiniowa, Wiśniowa, 
Morelowa, Malinowa,, M igdałowa, Jarzębowa, Tarniowa, Owocowa

i Nalewka owocowa.
Wódk i najprzedniejsze Nr. 2  i 3 z korzeni i ziół 

po cenie za flaszkę 45, 65 i 85 ct.
Angielska, Cytrynowa, Imbierowa, Kminkowa, Kontuszówka. Karpa- 
tówka, Kiraso, Kwiatówka, Maraskino, Małachów, Miętowa, Pom arań
czowa słodka i gorzka, Bostopczyn, Plewna, Selerowa, Złotówka.

Żytniówka. 1298 5 o
Najprzedniejsze likiery no cenie za flaszkę 35, 60 ct. i złr. 
1 2 0 :  Ananasowy, A n zetka, Cytrynowy, Czokoladowy z wanilią, Ki-1 
raso, Kawowy, Brzoskwiniowy, Malinowy, Pomarańczowy, Bóżany 
Wanilnwy, W iśniowy, Parfait d ’Amour, Chartrense, Benedyktynka. 
Rozmaitości oryginalne: Bum Jam ajka. Cognac trancuski, 

Śhwowica S \rm j*ka , Starka, Arak de G^a i BHawia.

Najwyższe uznania
środkowi leczniczemu zarówno jak pożywnemu, który sobie, 
jak żaden jeszcze inny preparat, pozyskał pochwały wszystkich 
stanów, za swe niezrównane działania zbawienne, zachowujące

zdrowie.
D o  P a n a

J AWA HOF F A ,
wynalazcy i fabrykanta słodowych p re p a ra tó w  c. k. dostawcy dworu prze

ważnej ilo śc i w ład  ów E urop  
W ie j ,  S tadt, G r ib e n  B r a u n e r s tr a sse  Nr. 8 .

Zamek Friedltnd (Czechy), 21 listopada 1882.
Proszę przysłać .Tej Ekseelencyi pani hrabinie Clam-GaJlas na zamek Friedland 

w Cztchah 50 flaszek pańskiego wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego Jana I 
Hoffa. Zamek Friedland, H r hska kancelarya domowa: Weber.

Proszę a natychmiastowe nadesłanie za pobraniem pocztowem 24 flaszek pań- j 
8kiego wybornego piwa zdrowia z wyoiągu głodowego Jana Hoffa.

Gmunden, 11 grudnia 1883. Prokesch-Osten.
Uprasza się o natychmiastowe wysłanie pod adresem hra ' iego Erwina Auers- j 

*org, zamek Turnauhart, poczta Gurkfeid, 6C flaszek pańskiego wybornego piwa zdro
wia z wyciągu słodowego. Hrabia Erwin Auereperg.

1 roszę wysłać pod adresem hrabiego Ernesta Tige, c. k. podpułkownika, szambe- 
lana Jego król. Wysokości arcyksięcia Zygmunta, Gmiind, za pobraniom pocztowem 10 
flaszek piwa zdrowia z wye ągu głodowego Jana Hoffa.

Gmiind, Austrya niższa. Hr, Ernest Tige, c. k. podpółkownik efc.
Telegram z Nyiiraszambokret.

Proszę o pizysłanie pańskiegu wybornego piwa zdrowia z wyciągu słodowego i | 
cukierków ź wyciązu słodowego Jana Hoffa.

Urogyan. Księżna Oldenburska
Haydn-Szoboszlo, 21 marca 1884. Upraszam o przysłanie pańskich głodowych j 

preparatów zdrowia Jana Hoffa. (Piwa zdrowia z wyciągu słodowego i piersiowych cu- < 
kierków słodowych.) " Hr. Zofia Starzenska

Dla powszechnej korzyści ogłaszam, że z uporczywego kataru i kaszlu, pr si iw 
ktofemu bezskutecznie wielu środków próbowałem, wyleczyłem się w zupełeośei słodo- I 
wemi preparatam i Jana Hoffa. Mogę je zatem każdemn cierpiącemu (  Knausilniej polecić.

Csikńaz Janos, Kapitan honwodów.
Proszę uprzejmie o jaknajryehlejsze nadesłanie mi za pobraniem poczowem 13 fla

szek pańskiegi słynnego na cały śwj t piwa zdrowia z wyciągu stosowego i 3 torbeczek 
piersiowych cukierków słodowych Jana Hoffa. Agy »g-s 24 marca 1884 r.

Z wszelkim szacunkiem Kamąn lanos.
Pańskie piwo zdrowia z wyciągu słodowego działa z jaknajlepszym skutkiem ; i 

upraszam przeto o pon wne przysłanie mi za pobraniem pocztowem 13 flaszek i 3 tor
beczek oukierków słodowych. Agyagos, 17 kwietnia 1884. Kaman lanos.

Kopalnia Annathal-Dorog 16 sierpniu
Proszę o możliwe najrychlt-jszc przysłanie mi za pobraniem pocztowem pańskiego j 

wybornego piwia zdrowia z wyciągu słodowego Jana Hoffa. Z wysu„nn szacunkiem 
998 3 5 Paweł Tschadensch górnik w kopami Annathal, Gran.

W y ra ż en ia  u k o r o n o w a n y c h  głbw : N. P. cesarz Franciszek Józef L 
„Uieszy mnie to, że u ogę odznaczyć takiegu męża ja„ pan. N. P. Cesarz Wilhelm I: | 
„Wzmacnia żołądek i posiada smak przyjemny.” — N. P. Car Rosyi: „Przysłać 100 fla- i 
szek pańskiego wybornego wyciągu słodowego do Carskiego-Sioła (Szuwałótf).” — N. P. I 
Kroi Saski: „U keólowcj Matki „ardzo dobrze podziałało." — N. P. nieboszczyk król 
pruski: „Hoffa wyciąg słodowy bardzo dobrze działa na żołądek.” — N. P. Król duński: 
„Przekonałem się z radością o zbawiennem działaniu pańskiego wyciągu słodowego tak 
na sobie, jak i na członkach naszej rodziny. — N. P Król rumuński: Wielki rozgłos
pański wybornych fabrykatów słodowych." — K. W. Ksią/ę Hoheueollernmz,,Nikomu le
piej nie przystoi napis na pruskim medalu zasługi „Bene mereuti- jak panu.” — K. W. 
Książę Oettingon-Wallerstein: „Jest obowiązkiem ludzkim zbawienne działanie." K. W. 
Walii „Proszę o niezwłoczne przysłanie." — K. W. Landgraf Hesski: Uznane zbawien
n i  działanie lecznicze. — Uznania, którcmi pana zewsząd obdarzają."

U t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e :  K R A K Ó W :  J .  T r a u c z y ń s k i ,  K  W i s z n i e w s k i ,  E .  S t o c k m a r ,  W .  R t i i y k ,  
E .  .  d lu r .  J a n  W .  F e n z ,  E d .  F u c h s ,  S t.  F 'e in tuch .  B I A Ł A  : E r i cL  K e le i  a p t . ,  A d .  G u r t l e r .  I
B O C H N I a : F .  M ic h n i k  B U R S Z C Z ^ W :  St.  N i e m c z e w s k i  a p t .  B R O D Y :  K u l a k ,  Y V i to s iaw sk i  a p t .  
B R Z E Ż A N Y :  J .  D u , s t  ap . B G C Z A C Z  K e r ć e l  i J e c e w s k i .  C Z O R T K Ó W :  L u d .  H o s s  a p t e k a .  
I K l L I N A :  T ra u  m m r  „ p t  D U O H O B Y O Z ,  i A i c h m u l l e r  . . . t  G O R L I C E :  S. B i r n .  G R Ó D E K :
A. L i p p u s .  G U Z Y ,\ 1A Ł Ó V V : J o s ,  G o l d b e r g .  H U S 1 A T Y N :  P i e k a r s k i .  j ł K O S Ł s w .  j .  i t u j u i ,  A. 
W i s i o r k i  ap t .  S. E i i e n b e r g .  KOLO.VIY.JA: J .  S id o r o w ic z .  E  B tcn zc l .  K O S Ó W  : St.  B u r s a  a p t l  R F \  
S T Y N O P Ó B :  F .  O r m c z o w s k i .  L W o W :  S. R u c k e r ,  J .  B e i s e r ,  P . M i k o l a s c h ,  rtpt.  M O N A -  
S T E R Z Y S K 4 :  L .  Ż a r s k i  a p t .  N O W Y - S Ą C Z :  W .  F i l i p e k ,  K. J a k u b o w s k i  a p t .  J .  G r o s b a n d .  
1’O D G u R Z E  : .1 S k a k a l s k i  a p t .  P O D H A J C E :  K a r c z y k i e w i c z .  P O D W  O Ł O C Z Y S K A : G .  M o ra -  j 
w e tz .  P U Z E M Y Ś T .  i  M.  K r u g  ap . ,  J .  M a o z e w s k i ,  L .  N a h l i k .  R Z E S Z Ó W :  4. K a r p i ń s k i  a p t e k a ,  ]
S c b a i u o r  i S p .  E . f ic .  N e u g e b a u e r ,  S. B lu i n e n b e r g .  S A M B O R :  J .  A l e k s i e w k z ,  IC. M a r e s c b .  S A 
N O K :  .1. R y n c z a r s k i .  S O K A L :  E. W i c z a ń s k i  ap t .  S T A N I S Ł A W Ó W :  J .  M a c u r a ,  A.  A m i r o w ic z  
ap t .  S '1 'R YJ : I>. .V. N u s s e n b l a t t  i Sp. T A R N O P O L :  F .  J a T n ro g iew icz ,  H .  K a h a n e .  T a R N o V V :  
W .  M i i ld n e r  i Sp. Z A L E S Z C Z Y K I :  St.  S z y m o n o w ic z  a p t .  Z Ł O C Z Ó W :  J o s .  G o ld
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g D o ro c z n a  W j s p rz e d a ż  >
T o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h  W

25°o
niżej cen zwykłych

od 1 grudnia do Nowego Roku
w Magazynie

f t \  N Z U K I E W I C K l

P o ż y  c z k i
na Hypotekę druyorządną

zaciągnąć można za pośrednictwem  k a n 
t o r a  pod firm ą J ó z e f  R a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi waran kami Zgłoszenia 
kapitalistów mających zam iar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m ą -  

J °  a ią  b e z  p r e l e n z y i .  284 22

Piwa Karpińskie
l  browaru hr. Lariscb Mónuicha,

Piwo Pilzneńskie
ekspurtowe, z browaru akcyjnego,

Piwo Bawarskie
(Altvat rb er),

Piwo Opawskie
(T roppan-r M e 1 t e 1 l-gerbier) 

z browaru mieszc^aiiskiego. 
w butelkach lub beczkach

pśiieca w S'C7,ególn'-j rlobroi-i
Reprezentacya i Skład Piwa

Jana, Anssetz
przy ulicy Św. Jana  Nr. 1, dom 
Wej Pareńsbiej, pierwszy od rynku 

1273 10 15

w Krakowie, Rynek A-B.

Likiery zdrowia.
Jarzębinówka i Łasói* ka

rektyfikowane nalewki 
litewskie

z fabryki J . Wys. księcia M o u t- 
l ć a r t  w I z d c b n i K u ,  onat:zore 

m arsą ochr mną 
Do nabycia: 

w Krakowie t \ I„o a Handlu p.
Antoniego haw ełk i

i w Składzie Nasion i Herbaty
przy ul. Sławkowskie] L. 10. 

Zamó .Genia dla pre  ̂iru-yj i dalej 
przyjmuje fabryka u I r  d e b n i k u.

J0S9 6 6

*  X 
X 
X

1262 13 15 H
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OOOOOOOOOOOI
Przy większej sprzedaży rabat.

W Dankowicach
pół mili od stacyi kolei północnej J  a- 
w i s z o w i c e ,  do sprzedania w każdym 
czasie: k r ó w  holenderskich zdatnych 
do chowu sztuk 10, narzędda i maszy
ny rolnicze, ntk wozy, pługi i t. d., 
kompletna młocarnia, konie wyjazdowe 
z elegancką uprzężą, powóz kryty, po
wóz półkryty, faeton i sanki, —  wszyst
ko w dobrym stanie. 1322 4 6

Z  I n k a n i  m  I n k o w ie ."

W Pi"zejnyślu
na jednem  z najwięcej ożywionych miejsc 
są 2  kamienice dwupiętrowe, nowe, 
obok sienie zbudowane, pojedynczo lub 
razem z woluei ręki, pod bardzo korzyst- 
nem i warunkami do sprzedania lub za
miany na kamienicę w Krakowie albo 
na majątek ziemski w pobliżu urakowa.

Bliższych szczegółów w zastępstwie 
właścicielki, udz.ela Wny i. Łapiński, 
właściciel Hotelu Europejskiego w K ra 
kowie. 1226 U  20

co

EJ

Księgarnia, Skład, Wypożyczalnia 
Nut muzycznych, oraz Ekspedycya 

Pism peryodycznych
S. A, KRZYŻANOWSKIEGO

w Krakow ie
przyjmuje

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe 

i zagraniczne.
Na Gwiazdką poleca powyższa księ
garnia wielki wybór książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, niem ie

ckim francuskim. 1245 6 8

Bardzo ważne!i
Dl? PR derm i  menie

5% taniej niż w Wiedniu i Pradze!
Kompletne ubranie, bkładające się z pła
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka z pu- 
d-łkfcm, czapki, szabli, kupli, portópe, 
leldbindy, krawatki, 6 kołnierzyków i 2 

par rękawiczek, 
za 1 4 0  złr. w. a.

Za dobry tow«r i przepisowy wyrób 
ręczymy. 1200 22 30 

Polecamy się łaskaw) m wzglejhun

Schulz & Stachowie?
krawcy wojskowi i cywilni 

Kraków, ul. św. Anny 1. 5

MDEL TOIAIfil ŻEUZNYCH
LUDWIKA HALSKIEG0

w Krakowie, Sukiennice,
polsea:

Łyżwy: H a lifa x  zwyczajne rir. 3.—
„ polerowane „ 4 . -
„ niklowane „ 6.—

damskie „ polerowane „ 6.50
„ niw owane „
„ zwye.ajne „ 2 50

„ D r e z d e n k i "  niklowane ,  8 . -
„ zwyczajne n 7 . -

jak  również łyżwy żelazne z maszyn^ami
ud 1.20 do 2 złr.

Samowary rosyjskie toczone ciężkie 
od złr. S.50 do 17.50. 

Zamówienia z prowinoyi załatwia 
się pocztą odwrotną. 1310 4 15

P I W O
w b u te lk ach  i w b eczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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Zawiadamiam Szr.n. P. T Publicz
ność, i e  browary z którymi mam 
stosunki, w ydały dla Krakowa na 
nadchodzące święta najstarsze i 

najlepsze gatunki P I W A
Za staianne wykonanie obstalunków ręczy 

zamienni i znany

m i Piwa ńfhjTOe i ńjgranw 
J . I I I P F E B

w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.
84 67

Główny Skład LAMP Ditmara
Nafty krajowej z pierwszorzędnych 

dystylarni i amerykańskiej
pod firma

K a z . H ry n ie w ie c k i
w K rakow ie

poleca w wielkim wyborze l a m p y  i ś u l e c z n i k i  
najnowszej konstrukcyi, p a l n i k i  do kaukaskiej nalty, 
oraz wszelkie przybory do lamp, t. j.: palniki, rezer
wuary, daszki mleczne, tulipany, klosze, ochraniacze, 

cylindry, z pierwszorzędnej fabryki, knoty i t. p.
Podejmuje się wszelkich przerabiań l a m p ,  w za

kres blacharski wchodzących. _ 1233 10 1°
G ł ó w n y  s k l» p d :  Ulica Ś vy. Jan a  1. 26, przy Pijarach.

O #  Przy większej sprzedaży rabat.
OCXXXXXXXX30000000000000000Ó06

Skład Fortepianów
s Krakowie, pizy ul. Sławkowskiej pod 1.16, II. piętru
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem fortep ianA w  ł p ia n in  
z pierwszorzędnych fabryk, po cenach 
brrdzo przystępnych, z kilkuletnią gwa

rancją.
126 M. Waszkiewicz.

Ludwik Webor
60 23 24 w K r a k o w ie .
Rysek główny L, przy pałaca ,.pod Baunini1'.
P o l a c a  sw ó j  m a g a z y n  p o ś c ie l i  w ł a s n e g o  w y 

ro b u  i s k ł a d  ł ó ż e k  ż e l a z n y c h .  
W y p r a w y  p o ś c i e lo w e ,  k o ł d r y  j e d w a b n e ,  a t ł a 
sowe ,  k a s z m i r o w e  i z a t ł a s u  w e ł n i a n e g o ,  m a 
te r a c e  z w ł ó s i a  i s p r ę ż y n o w e ,  p o d u s z k i  z  p i e 
rz a  i w łó s ia ,  k o ł d r y  f la n e lo w e ,  p i k o w e  i t r y 
k o t ,  k a p y  n a  ł ó ż k a  w  n a j n o w s z y e h  d e s e 
n i a c h  i m a t e r y i .  D e r y  n a  k o n i e  i  a n g i e l s k i e  

k o ł d r y  p lu s z o w e  do  p o d r ó ż y .  
N a j n o w s z e  w a t y  w e łn i a n e  d o  w a to w a D . ia  p a 

l e t  d a m s k i e h  i m ę s k i c h .
Oraz przyjmuje w»zelkie w zakres 

wchodzące zamówienia, tak nowe, j ak do 
przerabiania, które punktualnie wyko nywa

O d p o w ir t ib iB j  u r n * " *  d r a k a r ii: i  Srouw sz


